
Rok XIX.
N ależytość pocztowa opłacona gotówką. W Y  D A M Ę  V,  I V,

Krahów, p iątek  3 kwietnia 1930 Kr.  94

NOWY DZIENNIK
A d r e s  r e d a k c j i  i a d m in is t r a c j i :  K r a k ó w ,  u l i c a  O r z e s z k o w e j  L. 7. 
1 ' e f t o n  Nr. 102-70 .—  T e le f o n  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  N r .  13ó-S'.>.

K o n t o  c z e k o w e  P K O  w  K r a k o w i e  400.630. 
p e d a k t o r  n a cz e ln y  p r z y jm u je  od  g odz .  12-ej d o  1 - e : w  p o łu d n ie

Kto szanuje swe zdrow ie, używa

zwijek i bibułek do papierosów

H o k k a ^ P e ł n o w a t k a
150 sztuk 35 groszy.

Miii. Poniatowski we Lwowie
Lwów. 2. 4. PAT Dziś rano przybył do 

Lwowa w sprawach służbowych minister roi 
rictwa i reform i olnych p. Juljusz Poniato­
wski w towarzystwie dyrektora lasów państ­
wowych Loreta i szefa działu organizacji i 
inspekcji lasów państwowych, Ludw.kiewi - 
cza. P. ministra powitali na dworcu p. woje­
woda Bełima-P -ażmowski w towarzystwie 
naczelnika Sam nora, dyrektora lasów państ­
wowych Szuberta oraz przedstawicieli sfer 
rolniczych. Z dworca p. minister odjechał do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie dokonał lust­
racji wydziału rolnego.

Angielskie listy gwarancyjne 
d a  Francji i Belgji

Londyn. 2. 4. PAT. Ambasadorowie Fran­
cji i Belgji mają otrzymać dziś popołudniu 
od min. łćdena przewidziane przez „Białą 
Księgę” listy gwarancyjne.

Dalsze walki na pograniczu 
mandżurskiem

Szanghaj. 2. 4. PAT. Według wiadomości 
sztabu annji kwantuńskiej, oddział japońs- 
ko-mandżurski na granicy mongolskiej zos­
tał zaatakowany przez 12 samolotów mongol 
skiCh. Aparaty po 40-minutowej walce po- 
Vv’róciły do swej bazy. Oddział ten został na­
stępnie zaatakowany przez silną grupę mon­
golską, która rozporządzała czołgami i che- 
micznemi środkami walki. Straty po obu stro 
nach są znaczne. Rząd mandżurski wystoso­
wał ostry protest do rządu mongolskiego.

Moskwa* 2. 4. PAT. Agencja Tass podaje 
z Ułan-Bator, że w rejonie nńędzy posterun­
kami granicznemi Adyk-Dołon i Tamsyk-Bu- 
łak doszło do walić, między wojskami japoń­
sko - mandżurskiemi a mongolskiemu. Walka 
trwała cały dzień oi ub. m„ częśc nocy i za­
kończyła się nad ranem 1 kwietnia. Wojska 
mongolskie, odparłszy próby zajęcia przez 
Japończyków i Mandżurów Tamsyk-Bułak, 
zdołały odrzucić oddziały nieprzyjacielskie 
ku granicy i wypędzić je poza terytorjum 
mongolskie, zadając im przjdem ciężkie stra 
ty. Posterunek Adyk-Dołon na terytorjum 
mongolskiem zajęty został spowrotem przez 
wojska mongolskie.
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ANNA KANARKOWA
właścicielka d ó b r  

zmarła po krótkich cierpieniach w Krakowie
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 kwietnia br. o godz. 2\30 popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Zyblikiewicza 14 na cmentarz żydowski w Krakowie 
przy ul. Miodowej, o cezem zawiadamia w głębokim żalu pogrążona
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Włochy domagają się eolmccla 
wszyslKicn anlywloshicn uchwał bigi Nar.

Londyn. 2. 4. PAT. Korespondent „Daily 
Herald” donosi, że amk .^ador francuski w 
Rzymie de Chambrun odjechał do Paryża, 
wioząc następujące warunki jako cenę współ 
działania Włoch w akcji mocarstw zachod­
nich: 1) natychmiastowe uchylenie sankcyj, 
2), wycofanie ucłiwały Ligi Narodów, potę­
piającej napaść Włuchów, 3) pozostawienie 
rokowań pokojowych obu stronom walczą­
cym: Włochom i Abisynji przy konsultatyw­
nym udziale W . Brytanji i Francji, ale bez in

terwencji Ligi bez nalegania na zasady pa­
ktu Ligi.

Korespondent dodaje, że ambasador bry­
tyjski sir Erik Dmmmond miał odbyć dłuż­
szą rozmowę z Mussolinim.

Rzym. 2. 4. PAT. Ministerstwo spraw za­
grań. odpowiedziało pozytywnie na propozy­
cję przewodniczącego komitetu 13-tu Mada- 
riaga, który zwrócił się do rządu włoskiego, 
z prośbą, aby ten nawiązał bezpośredni kon­
takt z komitetem.

Włosi zajęli Gondar...
Rzym, 2. 4. PAT. Komunikat wojenny .ir. 172 

Marszałek BadogLo telegrafuje: \V dniu wczo­
rajszym oddziały nasze zajęły Gondar.

Paryż, 2. 4. P A T . Specjalny korespondent 
Havasa donosi z głównej kwatery włoskiej: ko­
lumna zmotoryzowana pod dowództwem  Stara- 
ce, która weszła wczoraj do kondaru, wyszła 
Z Asmary i przebyła w ciągu 12 dni 800 kbn. O- 
statnic 30 kim. żołnierze przebyli pieszo w cią­
gu jednego dnia. Pod Gondarcm  kolum ni zmo­
toryzowana spotkała się z inną kolumną wło­
ską, zdążającą z Debarek. Negus spodziewa sir, 
że rozbitki armji Rasa Imru zdołają Zatrzymać 
marsz W łochów  na Gondar, lecz wycofała się 
ona wgłąb rejonu w okolice jeziora Tsau.i.

W łosi znajdują się obecnie w odległości kil­
kunastu kilom etrów  od  jeziora Tsana. Bunt

przeciwko Negusowi w prowincji Godzam trwa 
jakoby w dalszym ciągli. Jeżeli ludność tej p ro­
wincji podda się V, lochom , znaczna część A b i­
synji znajdzie się w ich rękach.

...a Ab syńczycy rozgłaszają 
o suem zwycięstwie

Addis Abeba, 2. 4. PAT. Główna kwatera 
wojsk abisyńskirh ogłasza komunikat o wieł- 
kiem zwycięstwie nad W łochami. Według tego 
komunikatu, wojska ahisyńskic zajęły poczw ór­
ną linje fortyfikacyj włoskich. Na placu boju 
legło jakoby 36-cki oficerów  i 700 żołnierzy 
włoskich oraz 2000 tubyców, walczących po 
stronie włoskiej. Miejsca, w któreri toczyła się 
bitwa, komunikat nie podaje.

Dalsze dwa dni życia dla Hauptmanna
Tre.iton. 2. 4. PAT. Naczelnik więzienia 

Kimberling wyznaczył tymczasowo nowy ter 
min egzekucji Hauptmanna na sobotę na g. 
1-szą. Trybunał łaski ma jednak prawo odro 
czyć termin egzekucji do czasu ukończenia 
sprawy Wendda. Jeżeli Wendel zostanie po­
stawiony w stan oskarżenia, to wówczas

Kimberling zażąda odroczenia egzekucji poza 
datę wyznaczoną. Jak słychać, odcisk, pal­
ców Wendela nie odpowiadają odciskom, wy 
krytym podczas śledztwa, jak również cha­
rakter pisma Wendela nie odpow iada chara­
kterowi pisma listów, wysyłanych w sprawie
OkUDU.
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Dr. EZRIEL CĄRLEBMH; 17 punktów Hitlera
i .

Mimo wszystko, warto przyglądnąć się im 
z bliska. Nie jakoby Hitler brał te propozy­
cje poważnie, nie jakoby nakreślały one dro 
gę do odbudowy porządku i pokoju europej­
skiego, —  ale dlatego, że niezwykle intere­
sujący jest ten podstęp, który się w nich 
kryje, a który nie uwidacznia się dość ja­
skrawo w oficjalnym tekście, podanym stere 
otypowym stylem telegramowym.

Telegramy donoszą:
—  Punkt 1— 7 odpowiedzi, wręczonej 

przez Ribbentropa państwom locarneńskim, 
omawia problem niemiecko-francuskiej gra­
nicy. Na przeciąg 4-ch miesięcy ma zostać 
utrzymany stan dotychczasowy. W  ciągu te 
go okresu, komisja międzynarodowa baczyć 
będzie, by żadna ze stron nie powiększała 
swych zbrojeń. Fachowcy wojskowi stwier­
dzą, jakie rozmiary będą mogły osiągnąć for 
tynkacje francuskie z jednej strony, a nie­
mieckie z drugiej. Ale pod jednym warun­
kiem: Niemcy muszą być równouprawnione.

A  właściwą intencją tego wszystkiego 
jest:

—  Szpiegostwo. Niemniej i niewięcej.
Niemiecka Nadrenja bowiem nie jest uior

tyfikowana i przez długi czas nie będzie moż 
na jej utortyfrkować w tej mierze, co przeci­
wległy pas po francuskiej stronie, znany ja­
ko Jinja Maginota. W  podziemiach wybudo­
wała tam Francja największe fortyfikacje 
wszystkich czasów. Ośm pięter pod powierz­
chnią ziemi, koleje, szpitale, aprowizacja, na 
fta, na lata całe. Cała armja francuska mo­
że się tam pomieścić i stamtąd prowadzić wal 
kę —  tak, że na powierzchni ziemi anj dwóch 
żołnierzy nie będzie widać. Wszelkie bomby, 
v-srełkie gazy są dla tych fortyfikacyj nie­
szkodliwe.

I oto Niemcy chciałyby, by komisja mię­
dzynarodowa, w skład której wchodzą i one, 
przeprowadziła tam dokładną inspekcję, by 
zbadała, wymierzyła, sfotografowała to ist­
ne cudo nowoczesnej techniki. A  Niemcy 
chcą być „równe” z Francją. To znaczy: Jak 
długo Francja posiada taką gwarancję prze­
ciwko inwazji ze strony niemieckiej, preten­
sje Hitlera nigdy nie będą zaspokojone. Żą­
dają więc Niemcy, by „w myśl zasad sprawie 
aliwości", Francja zniszczyła linję Maginota 
i w ten sposób „zrównana została” z Trzecią 
Rzeszą. Zaś żądać od Francji zniszczenia lin 
ji Maginota, która pochłonęła olbrzymią su- 
raę. S-miu mil jardów franków, znaczy: żą­
dać od Francji, by zaproponowała Niemcom 
marsz do Paryża.

n.
Telegramy mówią dalej:
—  Punkty 8— 12 mówią o paktach nieagre 

sji na lat 25, możliwie też o układach floto­
wych, możliwie też z Holandją.

To znaczy:
—  Niemcy uniemożliwić chcą wszelkie po­

rozumienie między Francją a Anglją.
Do dziś bowiem tylko Niemcy same zanu- 

luwały obowiązki, wynikające z Lokarna. In 
ne mocarstwa są jeszcze z paktem locarneń­
skim związane. Z tego zaś paktu wynika, że 
na wypadek ataku niemieckiego na Francję, 
musi Anglja stanąć po stronie tej ostatniej. 
I bez względu na zwodniczość różnych dyp­
lomatycznych kawałów, pozostaje jednak 
rzeczą niewątpliwą, iż w razie wojny, Anglja 
pamiętać będzie o swych zobowiązanich. Nie 
dla sprawiedliwości, nie ze względu na świę­
tość zawartych układów (małoż to między­
narodowych paktów —  między niemi pakt z 
narodem żydowskim —  Anglja już pogwał­
ciła?...) ale przez wzgląd na własne interesy, 
Śde dlatego, iż Anglja zezwolić nie może, by 
Niemcy stały się jej vis-a-vis na francuskich 
brzegach.

Niemcy wiedzą o tem.
I  chcą dlatego, by w miejsce starego pak­

tu locarneńskiego, dla nich niewygodnego, 
zawarty został nowy pakt, wygodniejszy dla 
nich. Taici, któryby nie zawierał żadnycń o- 
graniczeń dla Niemiec, a któryby jednak był 
paktem wzajemnej pomocy. Taki, któryby 
nakładał obowiązek na Anglję i Włochy nieść 
pomoc Niemcom, w tej mierze co Francji 
Taki, któryby uniemożliwił Anglji wiązać się 
jednostronnie, wiązać się tylko z Francją.

W  tem też kryje się tajemnica propozycji, 
skierowanej do Holandji. Grozić bowiem mo­
że niebezpieczeństwo Holandji tylko wtedy, 
gdyby Niemcy, ruszając przeciw Francji, 
chciały przemaszerować przez holenderskie 
terytorjum. Niemcy chcą więc doprowadzić 
do tego, aby przemarsz taki nie wywołał ża­
dnych poważnych konsekwencyj. Chcą zapo­
biec temu, co się działo w r. 1914, kiedy na- 
skutek pogwałcenia neutralności Btlgji, wtrą 
cił się do sprawy nowy partner, mianowicie: 
Anglja. Niech więc przemarsz przez Holand- 
ję nie da podstaw do niczego więcej, jak tyl­
ko do stwierdzenia: Niemcy pogwałciły pry­
watny pakt nieagresji z Holandją”. Widocz­
nie w niemieckim sztabie generalnym opra­
cowano już plan, by tym razem nie maszero­
wać przez Belgję, lecz przez Holandję połud­
niową.

III.
Punkt 13 i 14 bezwątpienia przypisać nale 

ży pomysłowości ministra propagandy Goeb 
belsa: Plebiscyty i wychowanie młodzieży w 
duchu niemiecko - francuskiej przyjaźni. —  
Niemcy położą kres hecy. To znaczy: spali 
się na stosie książkę „Mein Kampf” Takoy 
przynajmniej z tego wynikało....

Punkt 15-ty zawiera starą mądrość, jesz­
cze raz powtórzoną i skierowaną do wschod­
nich i południowych sąsiadów. Pakty nieag­
resji, któreby uniemożliwiły wkroczenie Ro­
sji, gdyby Hitler chciał nąprzykład zaatako­
wać Litwę. Obawia się Fiihrer, bowiem, by 
obecnie, po ratyfikacji paktu francusko-so- 
wieckiego, nie doszło do zawarcia paktu 
wschodniego bez Niemiec, a przy współpra­
cy, czy też przy gwarancji francuskiej. Hit­
ler chce to więc uniemożliwić: Niechaj nikt

HDB "1BO
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nie ma prawa mobilizować, gdyby Hitler u* 
znał, że potrzebna mu jest Kłajpeda... I nie­
chaj Mussolini nie musi trudzić swoich wojsk 
gdyby się zdarzyło, że w narodzie austrjac- 
kim odżyją germańskie instynkty i tęsknota 
za berlińską „macierzą”.., *.

IV.
Najlepszy dowcip jednak zawiera punkt 

16-ty: Liga Narodów.
Najpierw należy uznać równouprawnienie 

Niemiec w sprawie kolonij, oficjalnie unie­
ważnić traktat wersalski —  a potem Niemcy 
raczą wrócić do Genewy.

Wytrzymają tam przez dwie sesje, poczem 
wstaną i oświadczą:

— Międzynarodowe układy to rzecz świę­
ta! Ani jednej litery zmienić w nich nie wol­
no! Obiecaliście nam uroczyście, przyrzekli­
ście nam „międzynarodowo”.., Gdzież są na­
sze kolonje?

A  na trzeciej sesji —  jeśli do tego czasu 
kolonje Niemcom nie zostaną zwrócoue —  
Niemcy opuszczą Ligę Narodów, wyślą w oj­
ska do Pragi, a po jej zdobyciu, uroczystą 
złożą przysięgę, iż jeśli otrzymają jeszcze Eu 
pen i Malmedy —  powrócą do Ligi Narodów,

W  międzyczasie jednak, przez okres cały, 
w którym Niemcy zasiadać będą w Genewie, 
dołożą wszelkich starań, by rozsadzić OBtat- 
nie resztki genewskiej instytucji. Albowiem 
w Lidze wymagana jest do powzięcia uch­
wał bezwzględna jednomyślność. Wystarczy; 
jedno państwo nie zainteresowane, któreby; 
głosowało przeciw, a cały aparat zostaje spa 
rałiżowany. A  Niemcy skorzystają z  tego 
przywileju... Udział w Lidze Narodów Hitle­
ra nieby nie kosztował, Ligę samą zaś pozba 
wiłby resztki sił.

y*
Tak zatem wyglądają „konkretne propozy 

cje pokojowe” Trzeciej Rzeszy;
1) zniszczyć fortyfikacja francuskie,
2) rozbić angielsko ■ francuskie przymie­

rze,
3) wydać na łup Niemiec małe, sąsiadują­

ce z niemi państwa,
4)  rozsadzić Ligę Narodów.
I nie sądźcie, że nie dojdzie do „rokowań’’ 

z Hitlerem na podstawie tych „propozycyj".?.
Albowiem jest to wielki, dosłownie całą E - 

uropę obejmujący „konkretny” program...

Auslrja wyłamuje siu spod traktatu
z St Germain

Wprowadzanie obowiązkowe! służby 
„dla celów publicznych"

Wiedeń. 2. 4. PAT. Tutejsze koła politycz­
ne zwracają specjalną uwagę na wielką do­
niosłość polityczną powziętej wczoraj przez 
parlament austrjacki uchwały o obowiązku 
służby dla celów pąJllicznych. Ustawę tę uwa 
żają w Wiedniu za pierwsze następstwo roz­
mów rzymskich. Powzięcie jej stanowi nie­
wątpliwie wy łamanie się spod traktatu w St. 
Germain, po którem jak należy przypusz­
czać, przyjdzie kolej na traktat w lYianon. 
Obecna sytuacja międzynarodowa i życzliwy 
stosunek Francji do Austrji ułatwiło ogło­
szenie tej ustawy. Zasługuje też na uwagę 
zręczna forma redakcji ustawy, która nie no 
si drażniącej ucha nazwy powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej.

Z  punktu widzenia polityki wewnętrznej, 
ustawa posiada specyficzne znaczenie. Jesz­
cze niedawno temu konieczność wprowadze­
nia tej ustawy dyskutowana była żywo w 
kołach wojskowych, jednakże sfery politycz 
ne wysuwały argument, iż uchwalenie obo­
wiązku służby wojskowej spowoduje napływ 
do szeregów armji silnego elementu opozy-

cyjnego. Dzisiejsze postanowienie parlamen 
tu stanowi więc dowód wiary rządu w daleko 
posuniętą konsolidację wewnętrzną kraju.

Z nadejściem wieczoru na wszystkich gma 
chach publicznych Wiednia ukazały się ilagi 
państwowe, zaczęły się zbierać i formować 
pochody.

* .  *
Wiedeń. 2. 4. PAT. Półoficjalna Reichs- 

post donosi, że pierwszy pobór na podstawie 
nowej ustawy o powszechnym obowiązku 
dla celów publicznych odbędzie się w paź­
dzierniku.

Hitlerowiec ofiarą mordu 
kapturowego

Wiedeń. 2. 4. PAT. W  pobliżu Grazu czło­
nek stronnictwa narodowo - socjalistyczne­
go Kralicz napadnięty został przez czterech 
osobników, którzy zranili go śmiertelnie 
strzałami z rewolweru. Dwóch podejrzanych 
osobników aresztowano. Jak się zda jo, chor- 
dzi tu o mord kapturowy.
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Propozycja całkowitego przewrócenia Europy
i wrzucenia traktatu wersalskiego do śmietnika

Opinia francuska pneciw koncepcji Hitlera
Paryż, 2. 4. P k T . Rząd francuski nic zajął 

dotychczas oficjalnego stanowiska w obec przed 
stawionych przez amoasadora von Rihhentropa 
w Londynie propozycyj niem ieckich. Zostanie 
ono ustalone dopiero po dokladnem  rozważe­
niu treści odpow iedzi niem ieckiej na poD e- 
dzeniu Rady ministrów, które odbędzie się 
prawdopodobnie jutro lub pojutrze.

W  posiedzeniu tern mają wziąć udział amba­
sadorowie Francji w Londynie, Berlinie i R zy­
mie. i

O ile kola o fio ,fln e  nie wypowiedziały się 
dotychczas nawet w  form ie inspirowanego ko­
munikatu, o tyle prasa kom entuje obszernie 
treść odpow iedzi niem ieckiej. Dzienniki p od ­
kreślają, że nota niemiecka nie zawiera ża­
dnych istotnych ustępstw ani nawet sym bolicz­
nego gestu w strefie zdemilitaryzowanej i 
dlatego jest równoznaczna z  odrzuceniem  
icszystkich postanoideń  państw lokam eńskich.

Spośród artykułów, jakie prasa poświęca od ­
powiedzi niem ieckiej, na szczególną uwagę za­
sługuje artykuł Bourgesa w „L e  Petit Parisien", 
który niejednokrotnie w swoich komentarzach 
odzwierciedlał poglądy kół, zbliżonych do Quai 
d ‘ Oisay. Ton  artykułu jest wyjątkow o ostry. 
Publicysta twierdzi, że niem iecki „p lan  pok o­
jow y", jeżeli chodzi o im pertynencją, hipo 

kryz ją i fałszywy romantyzm polityczny, p rze­
kracza icszyslko, co można było sobie wyobra­
zić. Bourges zarzuca kanclerzowi Hitlerowi 
chęć narzucenia innym narodom  swej koncesji 
pokojow ej, opartej na dyktaturze niemieckie.) 
w zakresie wszystkich praw politycznych na 
k jntynencie europejskim . W  dokum encie nie­
mieckim, zdaniem publicysty, w em a nic co  
m ogłoby dać satysfukcją Francji. Paragraf, do 
tyczący E uropy wschodniej., jest c c lou o  krótki 
i mglisty. Czuje się. iż zosiał zredagowany z 
żalem i naskutek nalegań Anglji. Niema w nim 
ani słowa o ZSRR. W sumie plan ten jest w naj 
wyższym stopniu pretensjonalna próba narzucę 
nia iun\ m narodom  czy6to hitlerowskiej, Ij. 
w 100 procentach proniem ieckiej i dlatego 
szkodliv ej dla innych krajów koncesji pok o­
ju.

W  oslrych słowach ocenia odpow iedź nie­
miecką St. Bruce w „L e  Journal ". Kanclerz 
H itler wysuwa propozycją  całkow itego prze­
wrócenia Europy i wyrzucenia Traktatu wer- 
solskiego do kosza z papierami.

„E cho de Paris" pisze, żc min. Flantlinowi 
nie pozostaje nie innego, jak tylko poin form o­
wanie Londynu, że odpow iedź niemiecka nale­
ży uważać za odrzucenie przez Rzeszę propozy- 
cyj z du. 11 marca i żc w obec tego przedstawi­
ciele Francji, Anglji i B clgji pow inni się zebrać 
jaknajszybcicj, cclcui zastanowienia się nad 
środkami obrony, ktći.^"h przyjęcia nie nale­
ży obecnie odkładać.

N aogół można stwierdzić, żc cala prasa pary 
ska zarówno w ielkie dzienniki inform acyjne, 
zbliżone do rządu, jak i socjalistyczny „P opu- 
laire'*, radykalny „O euvre ‘ ‘. a nawet opozycy j­
na prasa prawicowa, jest jednolita w ocen ie  
memorandum niem ieckiego, k tóre uważa za 
odrzucenie propozycji londyńskiej.

Natomiast je ż e l i  chodzi o wyciągnięcie kon- 
sekw cncyj z obecnego stanu rzeczy, jedn oli­
tość ta nic zaznacza się jeszcze wyraźnie i .wi­
dać pewną rozbieżność. ..Qeu\’ rc“ , naczelny or 
guń stronnictwa radykalno.- socjalnego żąda, 
aby w odpowiedzi na mem orandum niem ieckie 
rząd francuski wystąpił również z  aktem po li­
tycznym o charakterze polem icznym , zawiera­
jącym  odpow iedź szczegółow ą na w yw ody kan­
clerza Hitlera, dotyczące paktu lokarneńskiego. 
.,O euvre‘\ wbrew stanowisku angielskich kół 
oficjalnych , które oddzielają sprawę rozm ów 
m iędzy sztabami i listu gwarancyjnego od spra­
wy memorandum niem ieckiego, traktuje udzie­
loną wczoraj Francji oficjalną zapowiedź, że 
rozm ow y sztabowe rozpoczną się już w  dniu 5 
kwietna, jako pierwszą reakcję rządu angiel­
skiego na m em orandum niem ieckiee W  o ce n ił

tych decyzyj angielskich prasa odbiega bardzo 
wyraźnie od tego stanowiska „O cu vre ‘ ‘ .

Naczelny redaktor „L e  Jour" Bailńy w arty­
kule wstępnym lekcev,ażąco ocenia owe rozmo- 
wy sztabów, oświadczając, że będą one użyte 
tylko dla wypełnienia czasu, w którym  będą 
się toczyły rokowania, a w gruncie rzeczy nic 
Francji nie dadzą.

Główną troską całej prasy paryskiej jest w 
dalszym ciągu kwestja, jak sie będzie rozw ija­
ła reakcja opinji angielskiej na notę niem iec­
ką. Pierwsze glosy angielskie dopatrują się w 
memorandum hitlerowskiem poważnych ele­
m entów konstruktywnych, co w Paryżu wywo­
łu je bardzo przykre wrażenie. Drugim przed­
m iotem  niepokoju  jest rozw ój wydarzeń iv Eu­
ropie środkow o  - wschodniej. W prowadzenie 
pow szechnej służby w ojskow ej w Austrji i 
oczekiw anie na krok W ągier w tej samej spra­
wie, w yw ołuje n iepokój tcm większy, że akcja 
ta uważana jest za wstąp do wzburzenia w tej 
cZąćci Europy. Memorandum stawia Niemcy o- 
beonie m  czele rcwiżjonizm u i może zgrupo­
wać kolo niego i pchnąć do polityki faktów' do 
konanych nietylko Austrję ale i YI ęgry.

\ \
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Przed donlosłcmi naradami 
w Paryżu

Londyn. 2. 4. PAT, Paryski korespondent 
Reutera donosi, iż pod koniec tygodnia odbę­
dą się v, Paryżu na Quai d Orsa.y doniosłe na 
rady między min.Flandin a ambasadorami 
Francji w Londynie, Berlinie, Rzymie i Bru­
kseli. lak się zdaje, głównym przedmiotem 
narad będzie memorandum kanclerza Hitle­
ra, jednakże obecność ambasadora de Cham 
bfjui. który wtych dniach odbył dłuższą ro­
zmowę z Mussolinim, zdaje się wskazywać, 
że poruszona będzie również sprawa konflik­
tu włosko-abisyńskiego. Pogłoski, według 
których ambasadorowie Francji we wszyst­
kich wielkich stolicach europejskich mieli 
być zawezwani pod koniec tygodnia na kon­
ferencję do Paryża, zdają się być wobec te­
go oparte na niewłaściwych podstawach.

A w Londynie -  uczucie ulgi...
Londyn. 2. 4. PAT. Propozycje Hitlera 

przyjęte zostały przez prasę angielską z uczu 
ciem ulgi. Naogół spodziewano się odpowie­
dzi gorszej. Dlatego przyjęta ona została 
dość przychylnie, aczkolwiek prawie jedno­
myślnie uważana jest za niedostateczną Naj 
bardziej atakowany jest. rząd niemiecki za 
to, że nie chce zobowiązać się do niefortyfiko 
wania. Nadrenji w okresie rokowań, ale po­
wszechnie odpowiedź niemiecka oceniana 
jest jako niezatrzasku.jąca drzwi i umożliwia

jąca dalszą dyskusję. Prasa przyznaje copra 
wda, żc odpowiedź Hitlera obliczona jest 
przedewszystkiem na to, aby trafić do prze­
konania angielskiej opinji publicznej, i że w 
daleko mniejszym stopniu jest do przyjęcia 
dla opinji francuskiej. Dlatego też aprobowa 
na jest taktyka rządu brytyjskiego, zmierza 
jaca do uspokojenia Francji przez zgodę W . 
Brytanji na narady sztabów i przez wystoso 
wanie do Francji listu gwarancyjnego.

Nowy okólnik przeciw utrudnieniom
biurokratycznym

Warszawa, 2. 4. (Sin). P. Minister spraw we­
wnętrznych Raczkicwicz wydal nowy okólnik, 
który ma na celu zwalczanie form aiistyki i 
wprowadzenie ułatwień dla interesentów w u- 
rzędach administracyjnych.

W ielkie trudności nasuwała dotąd sprawa u- 
zyskauia dokum entów, dołączonych do podań 
w starostwach, województw ach i innych urzę­
dach. W  związku z tein minister spraw' we­
wnętrznych ustalił, że prośba o zwrot dokuincu 
tów musi być załatwiona nie szablonowo, lecz 
przy uwzględnieniu charakteru sprawy. Nawet 
w tych wypadkach, gdy petent dołącza doku­
ment, który może być uzyskany w kilku egzem­
plarzach, jak świadectwo ubóstwa, świadectwo

moralności ilp ., o ile okaże się, żc petent znaj­
duje się w ciężkiej sytuacji materjalnej, a sta­
ranie się o nowy dokument narazi go na koszt, 
należy petentow i wydać oryginał i sporządzić 
sobie kop  ją.

Wydawane inają być bez nlruduicń dokumen 
ty, które są sporządzone w jednym  egzempla­
rzu, jak akt nadauia obywatelstwa.

Pozatem  pouczyć należy interesentów', żc przy 
załatwianiu spraw w innych urzędach przysłu­
guje im w myśl artykułu 5S rozporządzenia p. 
Prezydenta o postępowaniu administracyjnem. 
z r. 1928, prawo powołania sic na złożony do­
wód, znajdujący się w posiadaniu innego u- 
rzędu.

B. wicemin. Jaroszyński krytykuje 
gospodarkę m. Warszawy

Warszawa, 2. 4. (Sin). W  kołach politycz­
nych i samorządowych wielkie wrażenie w yw o­
łały m otywy, które skłoniły b . wiceministra 
spraw wewnętrznych M aurycego Jaroszyńskie­
go do rezygnacji z mandatu członka tymczaso­
w ej rady miejskiej w Warszawie.

M otywy te, przedstawione w liście do m ini­
stra spraw wewrnętrznycli podnoszą, że jakkol­
wiek wedle obowiązującego w stolicy tymcza­
sowego ustroju, opinjodawcza rada miejska nie 
jest form alnie odpowiedzialną za gospodarkę 
miejską, to jednak zarówno radę jak i poszcze­
gólnych je j członków obciąża poważna od p o ­
wiedzialność moralna w oBcc obywateli War- 
•ZjLW^

Były wiceminister Jaroszyński wyraża kryty* 
kę polityki obecnego zarządu m iejskiego, k tó­
rej systematycznym obrazem jest preliminarz 
budżetow y na rok 1936/37. Budżet len  nie od ­
powiada tym zasadniczym założeniom  i kicrun. 
kom , które muszą być uważane za wskazane 
z punktu w ulżenia interesów miasta i  szero- 
kich sfer jego  mieszkańców. W icem inister Ja­
roszyński ocenia ujemnie całość rezultatów go­
spodarki m iejskiej i zaznacza, że nie m oże p o ­
nosić odpowiedzialności za politykę, która nie 
odpowiada jego przekonaniom  i  dlatego rezy­
gnuje z mandatu członka tym czasowej rady 
m iejskiej.
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Czwarte rozwiązanie
K raków , 3 kwietnia.

„G los Narodu" zmienił właścicieli, układ 
graficzny i inicjały swego naczelnego publicysty 
nie zmienił jednak kierunku, a zwłaszcza —  
stosunku do sprawy żydow skiej w Polsce. P o ­
został sobie wierny. Nic sprzeniewierzył się 
mianowicie —  antyscniityzmoici.

Tem u antysem ityzm owi „G łosu  N arodu ' trze­
ba jednak spratciedliieośa- oddać, je s t  on dale­
ki od dogm atycznego  —  żc  się tak wyrazimy —  
antysemityzmu endecji i chuligańskiego z)do- 
żerstwa elem entów  pogrom ow ych z pod znaku  
dawnego (J. N. R-u. Podczas gdy endecia ma 
gotową formułkę, w sprawie żydow skiej i tą fo r ­
mułką traktuje jako dogmat, uważając ją za je ­
dynie m ożliwe i skuteczne rozwiązanie p roble­
mu żydow skiego w P olsce, publicyści „G łosu  
N arodu' z właściwą sobie żyłką badaczy-socjo- 
logów , naukowców w każdym rasie, nie zado- 
walniają sią byle pierwszą lepszą napotkaną  
po drodze form ułką, ale rozważają w s z y s t ­
k i e  m ożliwości, zawiłą i skomplikowaną spra­
wą żydowską czynią przedm iotem  sumiennych  
dociekań, nie upraszczając je j bynajmniej. Czy 
wptynąta na to naukowa postawa w obec oma- 
teianych problem ów  z je j  tendencją do unika­
nia dem agogicznych chw ytów , czy też ta filo ­
zoficzna metoda wypływa z religijnego poglądu  
na świat —  dość, że mamy do czynienia z pew- 
nem zjawiskiem rządkiem dość w publicystyce  
polskiej, zjawiskiem, polegającern na tern, że 
lewestji żydow skiej nie rozwiązuje sią ryczał­
tem , że uwzględnia sią pew ne subtelności i f i ­
nezje, jak etyka, sumienie itp. piękne rzeczy, a 
w pierwszym  rządzie czyni sią ze sprawy żydow ­
skiej przedm iot spokojnej d y s k u s j i ,  —  przy  
calem zresztą antyseinickiern nastawieniu. T ej 
tendencji do objektyw izm u trudno odm owie 
pewien rys sym patyczny. Można podyskuto­
wać- r w #

Utwierdziwszy „ bezradność"‘ społeczeństwa  
polskiego wobec, zaognionej Itwestji żydow skiej, 
publicysta „ Głosu N arodu" rozgląda sią za ja- 
kiemś rzetelnem  je j  rozwiązaniem. Jak rozwią­
zać kwestją żydowską?  Lewica nie przyniesie 
zbawienia: PPS. i lew e skrzydło Stron. Ludow e­
go z takich czy  innych wzglądów zwalcza an­
tysem ityzm  w jego ostrej form ie, zresztą w tych  
ugrupowaniach  ■—  konstatuje publicysta „G ło ­
su N arodu", —  sq jeszcze ludzie, k tórzy  —  o 
zgrozo! —  „na Żydów patrzą oczami człow ieka  
z przed roku  1863". Pom yśleć ty lk o : Dzisiaj w  
czasach Hitlera patrzeć na Ż ydów  oczym a ta­
kiego... M ickiewicza ( „Izraelow i bratu starsze- 
m u...'')! Cóż za okropność! H orrendum !

A  zatem  nie lewica z  je j  przeżytkam i myślo- 
wemi rozwiąże sprawą żydowską. W ięc  k to?  
„U m iarkowane ugrupowania polityczno-spolccz  
n e". A le cóż, kiedy i tv tych  ugrupowaniach pa­
nuje znaczna rozbieżność tv zapatrywaniach na 
kwestją żydowską, ch oć łączy je  zasadnicza 
myśl, że trzeba sią za wszelką ceną p o z b y ć  
Żydów. Bagatela, łatwo pow iedzieć „p o zb y ć  
sią". A le  jak to zrob ić?

Są trzy sposoby, trzy kierunki: 1) wysiedlić 
Żydów przym usowo z Polski. „D okąd? D o Pa­
lestyny i w ogóle gdziekolw iek.... B yle tylko zna­
leźli sią za granicami P o lsk i', 2 ) „ułatwiać za­
czętą emigracją Żydów z Polski do Palestyny  
i przyśpieszać ją tcszelkictni sposobam i". A le tu 
jest poważny szkopuł: proces len musiałby
trwać tata, bo „nagłe wysiedlenie Żydów za jed ­
nym zamachem m ogłoby sią odbić na gospodar­
czo • finansowym stanie państwa". Pozostaje  
trzecia droga: zamknąć Żydów do ghetta i od­
separować ich całkowicie od społeczeństw a p o l­
skiego.

Analizując bliżej wszystkie trzy rozwiązania, 
dostrzega w każdeni z  nich publicysta „ Głosu 
N arodu" pewne strony u jem ne i dodatnie, K tó ­
remu jednak przyznać pierw szeństw o? „ I  to  
pachnie i to n ęci"... —  m ożnaby pow iedzieć sło­
wam i popularnej bajki o ow ym  osiołku, c o  to 
mu iv żłoby dano —  „w  jeden  ow ies, w  drugi 
siano". Tak np. —  koncepcja  przym usowego  
wysiedlenia Żydów z Polski ma sw oje  „ walory  ‘ 
i sw ój „rea lizm ", skoro „d zięk i tem u wiasnie 
rozwiązaniu Rzesza niem iecka p ozb y la (ć) się 
Ż ydów ", T o pow iedzenie jednak nie licuje ab­
solutnie z  powagą publicysty, n ie mówiąc już 
o_ tern, że obniża prestiż —  socjologa. K iedyż to

Fałszerze banknotów francuskich 
przed sadem w Sosnowcu

W sobotę wyrok w procesieSosnowiec, 2. 4. (K ) Jutro w piątek rozpoczy­
na się w Sosnowcu druga sensacyjna rozprawa, 
tym razem o fałszowanie banknotów francu­
skich na wielką skalą. Sprawa ta wywołała w 
swoim czasie wiele rozgłosu i spowodow ała na­
wet przybycie ambasadora Noela- do Sosnow­
ca oraz urzędników francuskiej służby śled­
czej i Banku Francuskiego. Ławę oskarżonych 
zajmą bracia Izajasz, Bolesław i Stefan Nowa­
kowscy, Izrael Mandel zc Lwowa, Henryk Ż ó ł­
towski i Marjan Kolankowski. Na rozprawie ju 
trzejszej zeznawać będą m. in. komisarz policji 
francuskiej Paul P ourchcr oraz ekspert Banku 
Francuskiego Lucien B onncfond. Proces potr­
wa praw dopodobnie 3 dni

trucicielskim
Sosnowiec, 2. 4. (K ). Przem ówicaia stron 

w sensacyjnym procesie trucicielskim przecią­
gnęły się wczoraj do późnych godzin w ieczor­
nych. Po mowie obrońcy Hofmokl-Ostrowskie- 
go replikowali obaj prokuratorowie oraz powód 
cywilny, poczem  zabrał ponownie głos obroń ­
ca. Sensacją rozprawy wczorajszej były ł/y  o- 
skarżonego, który rozpłakał się podczas prze­
mówienia swego obrońcy. W  ostatniem słowie, 
Crzeszolski wypowiedział dwa zdania: „Jestem 
niewinny śmierci dzieci; jestem niewinny cho­
roby Cabajó vmy“ .

W yrok będzie ogłoszony w 6obotę, dnia 4 bin. 
o godz. 15-tcj. - '

Drugi dzień procesu bombiarzy łódzkich
Łódź, 2. 4. (G ). Dziś, w drugim dniu proce­

su bombiarzy zeznawali świadkowie, przeważ­
nie właściciele sklepów , do których rzucono pe­
tardy, oraz obecni przypadkowo kupujący. 
Świadkowie ci do sprawy nic nowego uie wnie­
śli i potw ierdzili szczegóły, zawarte w akcie o- 
skarżenia.

Charaktcryetycznem jest, że siła wybuchu w 
sklepie Wintera była tak duża, żc stojąca w wy- 
tsawic maszyna do robienia lodów  wagi 15 klg. 
wyleciała z wystawy wgłąb 6kle>pu na 32 m. Li­
stonosz, który znajduwal się wówczas na pod ­
wórzu domu przy ul. Piotrkowskiej 33, został 
ranny odłamkami szkła.

Najsilniejszą była petarda, która miała być

rzucona pod maszyny rotacyjne „R epublik i » 
składała się ona z 3 poszczególnych części o  ni** 
zwykłej sile wybuchowej. Petarda ta zawierała 
600 gr. trytolu, jednego z najsilniejszych mate­
riałów wybuchowych.

Następnie zeznawał komendant P. P. na mia­
sto Łódź, Niedzielski, który potwierdził w ca­
łej rozciągłości akt oskarżenia, a w szczególno­
ści istnienie tzw. „p ią tek " i sprzysiężema.

Obrona i oskarżeni usiłowali wykazać, że 
wszystkie zeznania oskarżonych były wymuszo­
ne biciem, co jednak zostało w trakcie kon fron ­
tacji odparte.

Dzisiaj wieczorem przemawiać będą strony i 
prawdopodobnie jutro zapadnie wyrok.

Strajk demonstracyjny
Katowice, 2. 4. (K ) Zgodnie z zapowiedzią 

górnictw o i hutnictwo śląskie przystąpiło dziś 
do strajku protestacyjnego. Górnicy I zmiany 
strajkowali od  godz. 6— 7, II zmiany od 14—  
15. Hutnicy strajkowali pom iędzy godziną 11—  
12. Spokoju nigdzie me zakłócono.

* * *
Łódź, 2. 4. (G) Dzisiejszy strajk 1-godzinny 

protestujący przeciwko wypadkom krakow­
skim i częstochowskim, objął w mniejszym 
przemyśle około 25.000 robotników . W w ięk­
szych zakładach strajkowało około  50 proc. ro. 
botników. Tramwaje nie kursowały przez poł 
godziny.

K R W AW E ZAJŚCIE
Katowice, 2. 4. (k) Wczoraj wieczorem poste­

runek policji w  Koszlowach zawiadomiony został 
i i  na rynku wałęsa się 3 podejrzanych osobni­
ków. Naskutck tego zawiadomienia wyszedł na 
ulicę post, Szwfarczyk, który wezwał podejrza­
nych do podniesienia rąk do góry. Wówczas je ­
den z nich wydobył rewolwer i wystrzelił kilka­
krotnie do Szafarozyka, raniąc go w lewo przed­
ramię. Post. Szafarczyk zrobił również użylck z 
broni palnej i dwoma strzałami położył trupem 
jednego z nich, którym okazał się Karol Rydzi- 
kowski z Brzezinki. Przy zabitym znaleziono re­
wolwer z nabojami. W  toku dalszego pościgu u- 
jęło dzisiaj dwóch pozostałych w osobach Rudol­
fa Kapały z Oświęcimia oraz Karola Czapińskie­
go z (jolonoga. Przy zatrzymanych znaleziono ró ­
wnież broń palną oraz amunicję.
1 , . .

Rzesza niem iecka „pozbyła  sią" Ż ydów ? Nic o 
tem  nie słyszeliśmy. A ni sią ich nie myśli p o ­
zbyć, bo bez nich życic straciłoby wszelki sens. 
Cały „program '’, cała „id co log ja " trafiałaby w  
próżnią: nie byłoby nad kim sią znęcać. 1 aki 
Streicher umarłby z żalu.

K oniec końców , konkluzja artykułu jest, wła- 
ściwie taka, że żadne z przytoczonych  rozwią­
zań nie jest rozwiązaniem. Tu na przeszkodzie 
staje —  etyka chrześcijańska, tam znowu zbyt 
zawity splot zagudnień ( przyczern uderza nas 
osoblitca „rew elacja ", żc potraktow any całkiem  
na ser jo  plan l i k  w i d o w a n i  a idasnosci ży ­
dow skiej w P olsce, a w ięc innemi słowy, pospo­
lita grabież, czy też —  jeśli kto woli —  rui gc- 
neris b o l s z e w i z m  „ czyni zadość w y­
maganiom e ty czn y m !!!" )  —  w reszcie kon cep ­
cja „gh etta ", czyli plan „w yobcow ania'' ; hor­
rendum język ow e) Żydów miałby tą konsek­
wencją, że Żydzi utrzym aliby sią w P olsce w 
dotychczasow ej liczbie. D o tego zaś dopuścić 
nie wolno.

„D a steh ‘  ich nun, ich arm er T or  —  und bin 
so klug ais wie zuvor"  —  musiał sobie pow ie­
dzieć w duchu czytelnik „ Głosu N arodu" po 
przeczytaniu artykułu zatytułowanego dość fra­
pująco „Jak rozwiązać kwestją żydow ską?"

Skoro zatem  w szystkie trzy rozwiązania za­
wiodły, okazały sią wadliwe, n ieetyczne, mało 
skuteczne, czyż nie należałoby sięgnąć do roz­
wiązania —  c z w a r t e g o ?  Jest ono równie 
proste, jak uczciw e, najłatwiejsze do przepro­
wadzenia, pozbaw ione wszelkich łamańców m y­

ślowych, a przytem  —  etyczne i  sprawiedliwe, 
co dla bogobojnego publicysty też nie powinno 
być bez znaczenia. Rozwiązaniem tein jest —  
realizacja p ełn ego  równouprawnienia obywatel­
skiego Żydów w Polsce, osiadłych tu już od wie 
ków , ziciązanych z tym krajem  tysiącem węz- 
lóiv —  sentym entu, tradycji, wspólnej doli i n ie­
doli. Coby powiedziut „G los N arodu", gdyby 
tak któregoś pięknego dnia podniósł sią glos 
w Stanach Z jednoczonych , żc trzeba się „p o ­
zb yć" paru m iljonów Polaków  amerykańskich, 
wysiedlić ich przymusowo do P olski „ i  w ogóle  
gdziekolw iek ', żc trzeba zlikwidować ich wła­
sność, lub „w yobcow ać" ich gospodarczo i kul­
turalnie z  pośród ogółu społeczeństw a.’ Praw­
da, podniósłby niebywały —  i słuszny zupełnie 
—  alarm. A bądź co bądź Polacy am erykańscy 
m a j ą  swoją ojczyzną, Ictóraby ich przyjęła, gdy 
m y naszą dopiero b u d u j e m y .

Jeśli w ięc publicysta „G łosu N arodu" stawia 
kwestją żydowską na płaszczyźnie teoretycznych  
rozważań i dociekań, nie akceptując a priori 
żadnej goto icej form ułki, jeśli szuka drogi w yj­
ścia z zawiłego dylematu, —  czy i nie powinien  
się głąbiej zastanowić nad ow em  c z w a r t e m  
rozwiązaniem? K to  ivie, m oże dojdzie do prze­
konania, że  o n o  właśnie, a nie żadne inne „ r e ­
cep ty " , odpowiada najbardziej jeg o  chrześci­
jańskiemu sumieniu, i ono właśnie byłoby naj­
bardziej zgodne z postulatami e tyk i chrześci­
jańskiej, r

v,.n
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Howa odpowiedź nadeszła -- stare
Polaczki zostają

Kraków, 3 kwietnia.
Dopowiedz Hitlera jaką „nareszcie" przy­

wiózł p. von R ibbcntrop do Londynu, mało k o ­
go chyba potrafi zadowolić. Utartym zwycza­
jem  i utartym stylem Ftihrer dąży niezawodnie 
do tego. by świat omamić, uspokoić jakimś gór­
nolotnym  frazesem bez treści i symbolicsnemi 
gestami, poza którem in ic kryje się nic realnego.

W tej mglistej odpow iedzi, zawierającej 
aż, całych 17 punktów, w tym zagmatwa­
nym kompleksie problem ów politycznych 

jedno zagadnienie wysuwa się na sa­
m o czoło, obchodzi ono bowiem nietylko Fran­
cję i Belgję, oraz gwarantkę icli całości terytor­
ialnej, Angłję, lecz także wszystkie inne państwa 
Europy centralnej i wschodniej. Mówimy o za- 
gaduicniu fortyfikacyj.

Powszechnie wiadomo, że w propozycjach 
londyńskich z dnia 19 marca br., obok przewidy­
wań obsadzenia strefy nadreńskiej wojskami 
międzynarodowemi, cztery mocarstwa zastrze­
gają się przeciw ko wznoszeniu fortyfikacyj w 
oasic zd cmiii ta ryzowanym. P o kilku dniach za­
ledwie, ucichło jakoś nagle z uchwałą wysłania 
międzynarodowej policji dla obsadzenia 20 kilo­
metrów uad Renem. Natomiast sprawa forty fi­
k a cji nie straciła dla mocarstw locarneaekich 
na ważności, przeciwnie o olbrzymiem je j zna­
czeniu, poczyna Europa zdawać sobie sprawę 
coraz jaśniej.

Nikt bowiem  chyba nie łudzi się co do tego, 
żc jeśli Niemcy wprowadziły swe form acje w oj­
skowe do strefy nadreńskiej, nie uczyniły tego 
dla parady, ani dla czczej symboliki. Wojsk nie­
mieckich przybywa stale i nie ulega wątpliwo­
ści, że równolegle do francuskiej linji Maginota 
i Hitler zamierza wybudować fortyfikacje. W y­
ścig zbrojeń w Niemczech uie osłabł ani przez 
chwilę, a przedostatnie przemówienie wyborcze 
Hitlera, wygłoszone z fabryk Kruppa, posiada 
niezawodnie swoją wymowę, a ostatnia odpo­
wiedź, udzielona przez Hitlera, nie pozostawia 
już miejsca na żadne złudzenia.

Niemcy zatem zechcą przystąpić do wznosze­
nia fortyfikacyj z przyczyn zresztą łatwo zro­
zumiałych. Serja „faktów  dokonanych" Hitlera 
nie dobiegła jeszcze końca. Pozostało jeszcze 
dużo „krzywd"4 do naprawienia, a pierwszym 
krokiem  do tego jest właśnie fortyfikacja Na- 
drcuji. W  ten sposób bowiem  można będzie 
szczupłemi dość oddziałami wojskowemi wzdłuż 
linij fortyfikacyjnych, trzymać w szachu Fran­
cję i Belgję, a cala olbrzymią armję zużytko­
wać w odpow iedniej chwili do operacyj wojen­
nych na innych frontach w Europie centralnej 
i w Europie wschodniej. Austrja, Czechosłowa­
cja i Litwa, którym Ftihrer tak wspaniałomyśl­
nie ofiaruje dziesiątki lat pokoju , są w gruncie 
rzeczy tym kęsem, na który czyha nienasycony 
apetyt wielkorządcy Trzeciej Rzeszy.

Temsamem zrozumiały się staje, dlaczego 
Eden w ostatnich rozmowach z Rihheutropem, 
w których pominął milczeniem  sprawę wysłania 
wojsk m iędzynarodowych do Nadrenji, obstawał 
jednak przytem, by Niemcy zobowiązały się do 
porzucenia myśli o fortyfikacji, przynajmniej 
na 'tak długo, aż nie zostanie zawarty ostatecz­
nie nowy układ, regulujący sprawę bezpieczeń­
stwa Europy. Ale Eden nie otrzymał od Ribben- 
tropa nawet cienia obietnicy. Berlin bowiem 
uważa, że pojęcie „strefy  zdem ilitaryzowanej" 
od dnia 7 marca należy bezwzględnie juz do 
przeszłości, że zatem wolno Hitlerowi w swym 
kraju czynić, co mu się żywnie podoba.

Panuje więc nawet w Anglji zaniepokojenie 
w tym kierunku, a wyrazem jego jest artykuł, 
który ukazał się onegdaj w „Sunday Times1', a 
w którym  autor domaga się od  Hitlera, by za­
przestał raz wreszcie szermować słowami i do­
w iódł swej gotow ości pokojow ej czynem jakimś. 
„W  przeciwnym razie, państwa zainteresowane 
w pokoju  będą musiały przystąpić do wspólnej 
akcji pokojow ej, W przeciwnym razie Anglja, 
Francja, Belgja, Rosja i Czechosłowacja będą 
musiały zwarcie się połączyć, jeśli nie zechcą 
paść ofiarą sukcesywnie, jedna po drugiej". f

G dyby tego rodzaju stanowisko było istotnie 
wyrazem powszechnym nastrojów angielskich, 
możnaby naprawdę nie popadać w defetyzm i 
rezygnację. Podkreśliliśm y to już na tern m iej­
scu niejednokrotnie, a zaznaczał to ostatnio p o ­
raź niewiadom o który z rzędu Eden w swej m o­
wie w  Izbie Gmin, że Anglja m e ma zamiaru 
wdawać się w niepewne konflikty polityczne, 
tyczące Europy wschodniej i centralnej. Znako­
m ity publicysta angielski Garvin jeszcze raz 
to stanowisko podkreśla w sposób absolutny i 
zdecydowany. Dlatego też w chwili, kiedy od p o­
wiedź Hitlera została wręczona mocarstwom, 
niepokojące wprost wrażenie wywołać musi sta­
nowisko poważnej części angielskiej ©pinji pu­
blicznej, które także w sprawie fortyfikacyj 
chciałoby znaleźć możliwość kompromisu. Pre­
cyzuje ten nowy plan kom prom isowy ostatni 
„Sunday R eferee" w ten sposób, że na przy­
jęcie go przez Francję w ogóle mowy być nie 
może.

„Sunday R eferce11 pisze: „N ie  można pozw o­
lić na to, by Niemcy ufortyfikow ały strefę ®de- 
militaryzowaną, w przeciwnym razie należałoby 
już w najbliższym czasie oczekiwać wybuchu 
nowej wojny. A le ten zakaz w stronę Niemiec^ 
należy skompensować w ten sposób, by Francja 
i Belgja zgodziły się przynajmniej na lat 25 stwo. 
rzyć na swojem  terytorjum  róicn iei strefy  zde­
militaryzowanej \

Ten oto niezwykle poważny i groźny problem  
fortyfikacyj będzie głównym tematem obrad 
sztabów generalnych, które rozpoczną się w 
najbliższej przyszłości.

Poważny i groźny: Anglja bowiem , wciąż je­
szcze się chwieje, Francja musi zająć stanowis­
ko nieustępliwe, a Niemcy, swoim  zwyczajem, 
starając się tylko pogłębić przepaść między An- 
glją a Francją, zapewne będą dążyły do tego, 
aby i ich militarnych przedstawicieli wciągnąć 
do obrad sztabów generalnych, m im o, ii  te o- 
brady wynikają z paktu locam eńskiego, tak bru 
tablic przez Niemcy pogwałconego.

Nadchodzi zatem okres nowych tarć i powi­
kłań, które i tak już zabagniony teren polityki 
europejskiej zabagnić mogą bardziej jeszcze i 
In f  -l' !>'>'’ ■• i katastrofalny.

H. P

Czyśmy się 
dogadali?

Nie chcę pisać o  burzy, która przeszła już 
.<ad Krakowem. Życie znowu w róciło do nor­
malnych torów  i  wysunęło znowu normalne 
troski. Zresztą najbardziej fascynujące słowo 
nie potrafi oddać przeżycia tych dni. Słowo jest 
w ogóle niewspółmierne z życiem, a im jest w y­
mowniejsze, tem jest uboższe. Mam jeszcze w 
oczach las sztandarów w słońcu i poważny po­
chód kilkudziesięciotysięcznego tłumu po uli­
cach miasta. I pamiętam dwie wstęgi żałobne, 
które najgłębsze wywarły na mnie wrażenie^ 
Matka żegnała swego syna, a narzeczona swe­
go ukochanego. Te dwie szarfy skromne wnio­
sły coś arcyludzkieg© W tę  poważną, uroczy­
ście ulicami miasta kroczącą manifestację.

A le nie chcę pisać znowu o  tych dniach, 
•które przeszły jak burza po Krakowie. Nie 
chce się o nich m ów ić, chciałoby się o nich za- 
,pom nieć, ale wciąż wracają w naszej pamięci, 
wciąż się nad nami nachylają... 
t Siedziałem onegdaj w: kawiarni z literatem 
fJołskim, nie Icwicowem, lecz raczej sympaty­
kiem obozu prorządowego. Były lcgjonista i o- 
ficer rezerwy wojsk polskich. Człowiek inteli­
gentny, kulturalny, wykształcony, który widział 
dużo świata i dużo czytał książek. Rozmawiamy j 
nieraz godzinami o literaturze, a zwłaszcza o .

teatrze, do którego się obaj pasjonujemy. Ja 
uprawiam od lat flirt z Melpomeną, mówiąc 
stylem Boya, jako recenzent, a 011 często ze 
mną polem izuje na temat mych recenzji.

I teraz mówiliśmy o  teatrze. O Solskim, któ­
rego m ój rozmówca laksamo kocha i podziwia 
jak ja, a potem , nie wiem w jaki sposob, albo 
m oże wiem, lecz nie mogę tego opowiedzieć, 
zaczęliśmy m ów ić o wypadkach krakowskich.

„Pracow ałem  przez ealy czas w labo ra tor jutu 
i nie byłem na ulicy,. Z własnej więc obser­
wacji niczego nie wiem. Opowiedzieli mi jednak 
ludzie wiarygodni, że aranżerami byli Żydzi. 
W idziano na ul. Florjań&kicj m łodego Żyda, 
który dawał wskazówki kupcom , kiedy inają 
sklepy zamykać. Ostrzegał przedewszyslkiem 

kupców  żydowskich. Dlatego stosunkowo naj­
mniej szyb wybito w sklepach żydowskich. Nic 
twierdzę bynajmniej, by wszyscy Żydzi byli 

komunistami, ale większość komunistów to 
Ż y d ż i4.

Przysiadł się do naszego stolika literat p o l­
ski pochodzenia żydowskiego, który takeaimo 
jak ja był na ulicy i mógł o tem wszysfckicm 

m ów ić z własnego doświadczenia.
„Sporządźm y naprzód statystykę" —  od e ­

zwał się —  „znam  ul. Florjańską nawylot, znam 
wszystkie sklepy i wiem, gdzie szyby wybito. 
Byłem przez cały czas na ulicy i —  niechcą­
co —  oberwałem nawet kilka pałek gumo­
wych. Tego tajemniczego młodzieńca żydows­
kiego o włosach kędzierzawych nie zauważy­
łem. Jest to postać mityczna, która zjawiła 
sic tylko w wyobraźni4*.

Zaczęły potem  padać nazwiska właścicieli 
sklepów. Statystyka groteskowa, możnaby p o ­
wiedzieć wprost makabryczna. Trzej literaci 

zliczający sklepy przy ul. Florjańskiej i segre­
gujący je na sklepy żydowskie i aryjskie. Gdy 
statystyka była już gotowa, okazało się, żc rów­
nomiernie wybito szyby, że nie miano spe­

cjalnego szacunku dla szyb żydowskich. Literat 
polski był nieco zdctonowauy.

„N ic zaprzeczy Pan jednak, że wśród komu­
nistów przeważają Żydzi” .

„Pom ów im y o leni, ale zastanówmy się na 
chwilę, czy komuniści żydowscy kierują się na­
prawdę jakimś sentymentem w stosunku do 
burżujów żydowskich. Czy Pan, jako człowiek 
inteligentny, naprawdę przyjąć może, że komu­
nista żydowski specjalnie oszczędzałby szyby ży­
dowskie^ Wie pan, że komuniści rosyjscy są na­
wet nacjonalistami rosyjskiemi, żc Radek odkrył 
teraz dla nich „o jczyzn ę" sowiecką. Komuniści 
rosyjscy są tak dobrymi patrjotami, że stary Mi- 
lukow, wódz emigracji rosyjskiej w Paryżu, o- 
świadczył niedawno, że chwyci za broń, gdy R o­
sja zostanie zaatakowana. I nic go to żenować 
nie będzie, że bron ić będzie R osji sow ieckiej. 
Nie zgadza się z ustrojem  sowieckim, ale so ­
wiety stały się spadkobiercam i dawnej potężnej 
Rosji. A  komunista żydowski uprawia kult sa­
mobójstwa narodowego. Dla niego troska o 
przyszłość narodu żydowskiego jest obłędem 
nacjonaliistycznym". Przyznał to otwarcie M. 
Litwakow, „p ap ież" żydowskich komunistów 
rosyjskich w rozmowie z Jakóbcin Patera, 
współpracownikiem bundowskicj „Folk  sraj-
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Kronika palestyńska
Wzmożona działalność 
B rt lwrit U la mit

Kom itet centralny „B rit lwrit Olam it" w Tel 
Awiwie wyłonił komisję szkolną, która dbać bę­
dzie o rozwói szkolnictwa hebrajskiego w kra­
jach ujaopory K oiusja  Ma następujące zada­
nia: wymiana nauczycieli między Palestyną a 
golusein, delegowanie instruktorów dla hebraj­
skich zakładów wychowawczych w golusie. za­
łożenie biura pośrednictwa pracy dla nauczy­
cieli i freblauok hebrajskich, wydawanie pod ­
ręczników szkolnych dla szkól hebrajskich, za­
kładanie paromiesięcznych kursów dokształca­
jących dla nauczycieli hebrajskich w- krajach 
golusu itd.

Perspektywy produkcji filmowej
W Palestynie istnieją dziś cztery towarzystwa 

produkujące małe film y reklamowe, w tern 
dwa towarzystwa o szerszym zakresie działal­
ności —  „C a im cl" i „ Ik u fa ' , oba zalóżone 
przez Żydów niemieckich. W rozmowie z przed­
stawicielem ŻA T ntj kierownik tow. „T k u ta", p. 
Brack, zobrazował dotychczasowe zdobycie pa­
lestyńskiego przemysłu film ow ego i jego pers­
pektywy na przyszłość. W  ciągu krótkiego cza­
su istnienia ,/ik u fa '" nakręciła 15 film ów , w tern 
14 w samej Palestynie, oraz jeden w Egipcie 
(film  kulturalno • oświatowy), nakręcony £  ze­
zwoleniem egipskiego ministerstwa spraw wew­
nętrznych. „T k u fa " nakręcała kilka film ów dla 
Z.F.N., m. inn. film o  rozwoju E m tk-H tfer 
(W adi-Hawarit). Zdaniem p. Bracka, który ma 
za sobą wieloletnie doświadczenia reżyserskie, 
warunki palestyńskie są bardzo koizystne dla 
rozwoju przemysłu film ow ego, i dziwić się tyl­
ko tiależy, że dotychczas w tym kierunku tak 
mało zdziałano. Egipt, którego warunki klima­
tyczne są bardzo podobne do palestyńskich, 
stworzył w roku ub. przy poparciu pe.,nego 
instytutu finansowego wielki przemysł film o­
wy, L .óry ma znaczny zbyt w krajach arabskich. 
Zdaniem p. Bracka, zbyt film ów żydowskich, 
produkowanych w Palestynie, jest zapewniony 
we wszystkich krajach o skupieniach żydows­
kich. W  tym stanie rzeczy zagadnienie sprowa­
dza się do kwestji znalezienia odpowiednich ka­
pitałów, któreby umożliwiły eksploatować ko­
rzystne warunki dla przemysłu film owego.

Hadassa w Palestynie
Dotychczas nie doszło jeszcze do porozum ie­

nia między Waad-Haleumi a władzami „Hadas- 
sy w Ameryce w sprawie objęcia instytueyj te­
go związku w Palettynie przez Waad-Haleumi. 
„H adassa" odmawia wzięcie na siebie odpowie­
dzialności za utrzymywanie tych instytueyj w 
czwartym roku po p o d p i s a n i u  układu. Istnieją 
też lóżn icc co do wielkości subwencji „Hadas- 
sy“  dla tych instytueyj po ich przejściu pod 
nadzór Waad-Haleumi. Budżet instytueyj „H a-

Projekt żydowskiej szkoły nawigacyjnej
we Włoszech

Jerozolima. ŹAT. Jak się dowiaduje ŹAT-n&, 
włoskie towarzystwo okrętowe „L loyd  Tric- 
stino" przedstawiło Agencji Żydowskiej wy­
czerpujący projekt zmierzający do zalfżćnia 
żydowskiej szkoły nawigacyjnej w jednym  z 
portów  włoskich. „L loyd  lr iestin o1" podejm uje 
się wyekwipowania szkoły we wszystkie p- 
trzebne urządzenia i dostarczyć je.’ profesorów  
i instruktorów. Agencja Żydowska miałaby się 
zobowiązać do utrzymywania zespołu sluih si­
czy przez cały ci i< trwania kursu.

Kurs miałby uyć trzy lc .ii dla załóg: niższej 
oraz pięcioletni .‘.la o :i 'C iów , l ' v z y s t w o  
ze swej strony obowiązuje rię dać aolj/w eutom  
m ożność prac prakt raźnych na okrętach

„L loy d  T riestino" w przei lągn otreślonag* 
czasu. Projekt towarzystwa włoskiego był n ie­
jako odpowiedzią na badania prowadzone- o i 
dłuższego czasu przez Agencję Żydowską w 
kierunku założenia w-lasnej szkoły nawigacyj­
nej w jednym  z portów  śródziemnonjojis^.ch.

Jak donoszą, projekt „L loyd  TrieztJno" jest 
obecnie szczegółowo badany prw,« a  owo-zało­
żony departament nawigacyjny Agencji Ży­
dowskiej i departament imigrącyjny przy czyn­
nym współudziale Ben-Gurięaut-, który -wykazu­
je duże zainteresowani® p iojektem , jako do- 
niosłym krokiem  w kierunku założenia mary­
narki żydowskiej.

z b l i t a i a  się c z a s y
wiosennych zmian atmosferycznych, oddziaływujących nader ujemnie na skórę twarzy. 
Zagadnienie ideelnej ochrony cery oraz jej ożywienia rozwiązuje D-ra Lustra krem „Ultrasol“  
naświetlony promieniami ultrafioletowemu Mimo niezrównanych zalet —  cena przystępni*

dla każdego d370kr

Pisma ameryKa AsHfe bojkotują „uczonych"
hitlerowsKich

Berlin, ŻAT. „K oelnische Zeitung“  żali się. 
że czasopisma amerykańskie zaniechały druko- 
wTania rozpraw uczonych niemieckich. Pismo 
twierdzi, że odpowiedzialność za to ponosi... 
p rof. Einstein, który wpływa w tym kierunku 
na amerykańską opinję .publiczną. Jeszcze przed 
trzema laty —  pisze „K . Z .‘ ‘ —  uczony nie­
miecki z łatwością docierał do czasopism ame 
rykańskich, dziś jest to już niemożliwe. Pismo 
stwierdza, że niechęć amerykańsk:rj prasy nam 
kowej odnosi się głownie do rozpraw uczonych 
niem ieckich w zakresie biologii. „K oelnische 
Zeitung”  przemilcza oczywiście fakt, że nauka

dafsy" w Palestynie (szpital dla chorych n-i gru­
źlicę w Safedzie, instytut m edycyny zapobie­
gawczej, zakład opieki nad niemowlętami i m.) 
wynosi! w r. ub. 120,000 dolarów, który w 
65,u00 doi. był pokryty przez „Hadassę"', na rc; 
sztę zaś składały się wpływy lokalne, subwen­
cje samorządów, administracji palestyńskiej i 
inn. B iorąc pod  uwagę trudności finansowe, 
Waad-Haleum' odm ów ił objęcia instytueyj „H a- 
dassy" na warunkach proponowanych przez 
władze tego towarzystwa Czynione są starania 
o znalezienie wyjścia z wytworzonej sytuacji.

tu n g '. Istnieją dla Litwakowa dwie tendencje: 
Asymilacyj.ia i konserwująca żydostwo. Zoba­
czymy, która tendencja zwycięży. Obojętną jest 
rzeczą, która zwycięży, bo nie chodzi o utrzy­
manie żydosiwa, lecz o komunizm. Mniejsza te­
raz o to, że koncepcja narodowościowa Bundu 
obarczona jest również pierworodnym grzefdiem 
neutralLmu, że Bund też nie chce sobie zdawać 
sprawy z tego, że groźne niebezpieczeństwo dla 
żydostwa zaczyna się dopiero po rewolucji so­
cjalnej, —  faktem jednak jest, że komuniści 
żydowscy są samobójcami narodowymi. Nitua- 
widzą sjonizimi, bo tzuią w nim jedyną siłę, któ 
.-a może żydostwo uratow-ać. Gzy Pau o tern 
wszystkieiii nie wie.'

Kulturalny literat polski znający gruntow­
nie najnowszą literaturę francuską, niemiecką, 
wioską i angielską, o tern nie wiedział 'ydo - 
stwa nie zna, względnie zna je tylko z drugiej 
lub trzeciej ręki. Inform ują go o żydoetwie 
„W arszawskim Dziennik N arodow y1' i „M yśl 
N arodow a'1. Od czasu do czasu też i nasza j»iż 
tik  głośna prasa pewnego koncernu. Uwierzył 
w ięc w wyrostki żydowskie, które wybijały 

szyby tylko w sklepach chrześcijańskich. Zdzi­
wiony był, gdym to włożyli w bajki złe i okrutne, 
wym yślone tylko polo , by odw rócić uwagę do 
rzeczy istotnych i ważnych. Nie wiem, czy u- 
dało mi się go przekonać.

„ A  teraz —  rzekłem —  pom ów m y rozsądnie

i spokojnie o rzekom ej „przew adze’1 żydow­
skiej w szeregach komunizmu Mówię, rzeko­
m ej dlatego, że Żydzi rzucają się w oczy. Są 
bardziej ruchliwi od chlopow i robotników  bia- 
łoruskich, ukraińskich, no i polskich. Nie chrę 
jednak bynajmniej zaprzeczyć, że dużo, nieste­
ty zbyt nawet dużo jest Żydów wśród komuni­
stów. W  przeważnej swej większości jest m ło ­
dzież nasza w obozie narodowo-żydowskim , 
ale niestety nie wszyscy mogą się dosiae do Pu. 
lestyny. A  tu w kraju mają zarygfcwauo wszy- 
s*kie drzwi. Nie mają żadnej ' p r z n i e  
mogą nawet etudjować, bo na uniwersytetach 
biją ich koledzy tylko dlatego, że są Żydami. 
A  gdy daje im się skuńczyć studja, są przeważ­
nie na lasce rodziców . Ja sam mam dzieci, któ­
rym nie mogę zapewnić, przyszłości. Pańskie 
dzieci mają przyszłość zapewnioną"...

„Tak, syn m ój studjuje medycynę, a córka 
filozofję . Jestem spokojny o ich los, pracę do­
stana. No, ale widzi pan, że potrafim y prowa­
dzić rozmowę spokojną tak jak ludzie kultu­
ralni. Możemy się w ostateczności dogadać. 

Pow iuniśmy przedewszystkiem zacząć z sobą

amerykańska dotychehczas jeszcze nie uznała 
niemieckiej raso biologji.

Po „wyborach" — wzmożona 
heva antyżydowska

Berlin, ŻAT. Po „w yborach" do Reichstagu 
organ Goebbelsa „D er A n griff"  dał hasło do 
nowej nagonki n» Żydów. Tym. razem pismo 
zarzuca Żydom  przemyt dewiz zagranicę. W o­
bec pogarszającej się z dnia na dzień sytuacji 
finansowej Niemiec zarzuty „A n gr iffu " rozu­
miane są jako próba skierowania w  stronę ży­
dowską niezadowolenie mas z powodu spodzie­
wanych zmian w niemieckim systemie dew izo­
wym, które niewątpliwie dotkną wielkie ma­
sy mieszczaństwa niemieckiego.

rozmawiać"'.
A le czyśmy się dogadali? Poważne mam wąt­

pliwości.
Rozm owa była w każdym razie autentyczna, 

za to ręczę. MOASSI.

Jubileusz dra Bernarda Kahna
Paryż, ŻAT. W najbliżrzych dniach general­

ny dyrektor „Jointu ‘ na Europę, dr. Bernard 
Kahn, obchodzi jubileusz 60-lecia urodzin. 
Urodzony 9 kwietnia 1876 roku w m- Oscara-, 
hamn (Szwecja), po zakończeniu słndjów  u 
niwersyteckich, dr. Kahn objął stanowisko ge­
neralnego 6ekretarzahilfsverein der Dentsehen 
Judeu w r. 1904, piastując je  do 1921 r. Na 
tern stanowisku dr. Kahn spełnił doniosłe 
funkcje w  zakresie niesienia pom ocy Żydom 
wschodnio - europejskim . Jego wysiłki szły w 
kierunku ujęcia w karby organizacyjne chaoty­
cznej emigracji Żydów  wschodnio - curopej-* 
skic, umocnienia pozycyj gospodarczo - k on -; 
struktywnych im igraitow  w nowych krajach 
zamieszkania i dbania o ich rozw ój kulturalny 
społeczny i gospodarczy. Obok dr. Paula Nat- 
hana i dr. Jamesa Simona, dr. Kahn brał bar­
dzo czynny udział w  organizacji szkolnictwa 
Hilfsvereinu w krajach lewantyiiskich, zwła­
szcza w Palestynie. W  czasie wojny światowej 
dr. Kahn współpracował w organizacji dzieli 
„Jointu" w zakresie niesienia pom ocy żydow­
skim ofiarom  w ojny światowej. W 1921 dr. 
Kahn przeszedł całkowicie na służbę „Jointu ', 
i od 1924 r. stoi on na czele całej pracy spo­
łecznej „Jo in tu " w krajach euz-opejakich.

Szeroko rozgałęziona działalność dr. Bemar-: 
da Kalina na tern ndpowiedzialnem stanowiska 
jest dostatecznie znana w całym Swiecie ży dow ­
skim. Po przewrocie hitlerowskim w Niem czech 
dr. Kahn zamieszkał ™ Paryżu, dokąd też 
przeniesiona została z Berlina centrala „Joinc 
tu‘ ‘ na Europę. W  związku z  jubileuszem po­
stały w kilku krajach komitety obchodu 60-le* 
cia urodzin zadłużonego i powszechnie szano­
wanego działacza sprzecznego-
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0 neopogaństu/ie, niebezpieczeństwie 
agitacji antyżydowskiej dla nie-Żydów,

uboju i t. d. -
mówi wybitny znawca judaisiyki Tadeusz ZadereckI

A utor „T ajem nic Talm udu" i „Talm udu w 
oguiu w ieków '1 p. Tadeusz Zadeieck i udzielił 
wywiadu przedstawicielowi „C hw ili'1. Z nader 
ciekawych wyw odów p. Zadereckiego przyta­
czamy kilka ustępów:

N eopoganizm  wślizguje 6ię do nas drogą 
bardzo podstępną. Nie głosi odrazu haseł ra­
dykalnych, broń Boże, on tylko bierze bez- 
myślne i krótkowzroczne tłumy na lep łatwych 
haseł antyjudejskich. W  konsekwencji jednak 
uderza on tem silniej na wszystkie dotychcza­
sowa podwaliny naszej kultury. Gdy bowiem  
wszczepia się w tłumy przekonanie, że wszyst­
ko, oo żydowskie, jest złe, to logicznie muszą 
one w końcu dojść do wniosku, że i Ewangelje 
są u podstaw wytworem  żydowskiego ducha i 
Stary 1 estament z Dekalogiem i -wogóle eała 
religja. Nie przypadek to bowiem , że w  Niem­
czech uznano chrześcijaństwo za rd ig ję  i»ie- 
godną w olnego, dumnego Cermauina i zaczęto 
się m odlić do starych „W otanów ", ozy też u- 
bóstwiaćpaństiwo z jego wodzami. Powiem w ię­
cej: Aryjczyk, chcący walczyć dziś absolutnie 
ze wszystkiem, co judejskie, musi dojść do oba 
lenia całego systemu prawnego, w ogóle całego 
dotychczasowego ustroju i porządku.

Cóż bardziej aryjskiego zdawać się może p o ­
zornie, jak np. prawo rzymskie, na którem  spo­
czywa cala nas~ca legislatura? Tymczasem, je­
śli wmikniemy w Talmud, zobaczym y ze zdu­
mieniem, że wszystkie te podstawowe zasady 
prawne, które uważamy za lak bardzo aryj­
skie. już dawniej były nam znane, a nawet zna­
cznie dalej rozwinięte. Częstokroć np. spotyka, 
łem rzeczy, k tóre np. Makarewicz i inni ucze­
ni uważają dop ' :ro za śpiewkę prawną przy­
szłości, za jakiś nieosiągalny jeetcze ideał, a już 
są stosowane w praktyce w starym Talmudzie, 
szczególnie w zakresie ustawodawstwa karnego. 
Zapytać wypada z kolei: skąd ta zbieżność, czy 
to m oże nie przypadek? Otóż nie. jest bowiem  
rzeczą stwierdzoną, (że prawnikami, których 
.Tustynjan zaprzągł do redakcji swego ustawo­
dawstwa. byli .^niestety" ...Żydzi, a ci? ...A  ci 
wzorowali się na ...Talmudzie i tylko tam mu­
sieli się co fa ć , gdzie społeczeństwo rzymskie 
nie doro>sło jeszcze do zrozumienia rzeczy, 
które i bodaj dziś jeszcze są ideałami.

I kto wie, czy nie podświadom ie wyczuli to 
Niemcy, przewracając niektóre kardynalne za­

sady prawa, identyfikując wym iar sprawiedli­
wości z chwilową wygodą, lub fantazją partji 
i je j wodzów. Takie .przykłady dałyby się m no­
żyć w każdym kroku. Gdzie nie chcemy i naj­
m niej się tego spodziewamy, wylazł... Żyd.

Dla kogo tedy kultura nasza nie jest starym 
wiechclkieni, głęboko się musi zadumać nad 
konsekwencjami szaleńczej antysemickiej pro­
pagandy, już nawet nie ze względu na Żydów, 
ale choćby z prostego, dalej patrzącego egoiz­
mu. Raz poruszona ta fala przeć musi do koń ­
ca i znieść po drodze wszystko. I bardzo k rót­
kowzroczną jest np. nadziej/a niektórych  księ­
ży, że skończy się na pokonaniu Talmudu i je ­
go narodu. To dopiero być może pierwszy c- 
tap, ipo którym pójdzit pod skalpel „żydoznaw- 
czcj'* analizy żydowskiej Stary Testament, ży­
dowskie Ewangelje, w ogóle całe żydostwo chry- 
stj&nizmu. W  tych rzeczach niema skuteczności 
kom enda: stop, ani kroku dalej. I nic trzeba 
być wcale wierzącym, ale wystarczy mieć tro­
chę oleju w głow ie, aby, mając do wyboru sta. 
ry solidny dom, chcieć go micniać na jakiś fan- 
ton na piaskach.

—  W ięc jak —  zdamem (pańskiem —  należy 
temu wspólnemu niebezpieczeństwu przeciw­
działać? i

—  Przedcwszystkiem akcja obronna, względ­
nie oświecająca. Musi być zorganizowana, c e ­
lowa, tak jak zorganizowany i celow y jest atak. 
Dotychczas tego niema. Każda „pow ażniejsza" 
publikacja z dziedziuy „żydoznawstwa" pow in­
na znaleźć natychmiast odparcie, a n ic, jak 
dotąd, gdzm czeka się na laskę Bożą. Ot we­
źmy nieszczęsną sprawę uboju  rytualnego. 
Gdyby dwa lata temu, gdy ksiądz Trzeciak wy­
dał sw ój elaborat, został on natychmiast przy­
gwożdżony, nic byłoby doszło do takiego fina­
łu, że ten ignorant został powołany na „eksper­
ta". Tanim kosztem byłoby się go zm iotło do 
jedynie mu należnej „naukow ej" płaszczyzny 
„Hasła Podwawelskiego1*. To zaś nie jest nie­
bezpieczne, bu stoi na tak fatalnym poziomi-*, 
że dla braku czytelników ledwie dyszy. Tym ­
czasem Żydzi myślą, żc, jeśli oni .nic czytają 
antysemickich publikacyj, nikt ich nic czyta 
i dochodzi do tego, żc dopiero po „eksperty­
zie" księdza Trzeciaka w Sejmie, zapoznał się 
Związek Rubinów z treścią jego broszur. Tu 
nie można czekać na laskę Bożą, ani na do-

W SZYSTK IE  NIERÓW NOŚCI CERY, JAK 
ZAC ZER W IEN IEN IA , K ROSTY, W Y PR YSK I 
i  t. p., powstałe naskutek złego trawienia zni­
kają niezawodnie po ozęstem stosowania natu­
ralnej w ody goiizkiej FRANCISZKA-JÓZEFA-

rywczą inicjatywę prywatną, lecz planowej ro­
bocie  trzeba przeciwstawić planowe odparcie. 
Niema Pan pojęcia , jakie kręgi działalności za* 
tacza na terenie P olsk i np. niemiecki t. z w. 
„W elt • Dienst1*, redagowany przez osławione 
go Fleischhauera. Grube setki i tysiące egzem­
plarzy rozrzuca on bezpłatnie między „wtajem- 
niozcnych ‘ ‘ . Tw orzy i organizuje kom órki n i 
naszym terenie i t. d. A co temu się przeciw­
stawia? Nic!

—  W spomniał Pan o inwektywach, jakienii 
Pana obrzucono. Czy był już Pan zatem przed­
m iotem  ataków za swe odważne wystąpienie w 
obronie prawdy i nauki?

-—- N ietylko ataków, ale na dobitek ataków 
m ocno niewybrenych. Czego mi już nie zarzu­
cano! Pom ijając ju i inwektywy w anonimowych 
listach, z „pow ażniejszych" pociągnięć drukiem 
próbowano mi naprzód wynaleźć jakichś p izod  
ków  żydowskich. Gdy to się jednak nie udało, 
ogłaszano mnie zdrajcą własnego społeczeństwa, 
judaezem, prostytutką duchową, sprzedającą za 
judaszowe srebrniki swą rcPgję. Ostatnio zaś 
franciszkański „M ały Dziennik", a za niui in­
ne pisma przyniosły „na własnym drucie" wia­
dom ość, jakobym  przechodził na judaizm. Gdy 
podobnych chwytów w walce imają się jeszcze 
chłystki z „H asła Podw aw elskiego" ■—  nie bar­
dzo się dziwię; wszak powiada przysłowie, żc 
trudno oczekiwać od  wolu czegokolw iek więcej 
niż kawałka mięsa, ale bardziej niesamowicie 
i niepokojąco wygląda broń podobna w rękach 
poważnych kapłanów i organów prasowych o 
firm je kościelnej.

r-r A  jak w domu?
:—■ Też nic całkiem dobrze. Moja matka nic 

m oże m i absolutnie wybaczyć, że zajmuje się 
judaikami. A  że jest do tego antysemitką, niech 
Panu starczy za wszystko. Gdybym się byl Uiwy. 
cił jakiegokolwiek egzotycznego języka, wyba­
czyłaby mi. Nic może jednak pojąć, czego szu­
kam w tym żydowskim Talmudzie. Niech się 
Pan nic śmieje! Niech Pan przyjm ie do wiado­
mości, że moja matka wierzy jeszcze święcie 
w istnienie mordu rytualnego. Na ostatnie py­
tanie, czy praca daje moralną satysfakcję, p. 
Zadcrccki odpowiedział:

—  Ow6zem. Dostaję przepiękne listy, niekie­
dy tak wyruszające, że, gdyby je przeczytać 
m ógł jakiś antysemita, a miał iskierkę duszy —  
sądzę, że zachwiałby się poważnie w swych

przekonaniach" o złości Żydów i ich rciigji. 
Miewam też mile listy od chrześcijan. I to jed ­
no jest im bodaj pociechą duchową, bo pisarz 
całkiem inaczej się czuje, gdy widzi resonans zc 
strony czytelników.

62) ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI!
Katarzyna! Znowu zjawia się kłujący ból. 

Tym razem jednak z innej strony. Ujrzała 
dziecko, widziała jego wielkie oczy, widziała 
ją śmiejącą się i nagle pogrążoną w komi­
cznej powadze, którą zwykle wydobywała, 
gdy wypowiedziała jedną ze swych czarują­
cych bezczelnostek. Przypominała wtenczas 
prawie Mikołaja, a Gabrjelę zawsze bawiło 
obserwowanie do jakiego stopnia miłość 
dziecięca jest w stanie upodobnić się do swe­
go ideału. A  potem znowu widziała oczy Ka­
tarzyny szeroko otwierające się w drżącym 
niepokoju, gdy Mikołaj z nią rozmawia. A  
ilekroć Mikołaj obejmował ją ramieniem, al­
bo gładził po włosach, było w jej oczach coś 
pomiędzy łzami a żarem miłosnym.

A  gdy sobie te wszystkie szczegóły przy­
pominała, chwycił ją ból raz jeszcze, w os­
tatnim ataku za gardło. Ale zaraz odprężył 
się jak wywichnięte kolano.

Pozostał ty Pro cichy lęk o dziecko.
Gdy weszła do sklepu, by kupić materjał, 

y i j giała teraz tylko jak wzorzyste organdi,

delikatne jak tchnienie, kładzie się około 
lekko opalonej szyi dziewczęcia, widziała tę 
szyję jeszcze raz oczyma Mikołaja. A  lęk 
podwoił się niejako, bo tyczył się już też i 
osoby Mikołaja.

Czy on nie widzi niebezpieczeństwa? Czy 
ma z nim mówić o tem? Czy w o’ no jej? Czy 
miłość nie jest też i czujnością w obronie 
osoby ukochanej? A  może powinno się po­
zostawić rzeczy swemu biegowi, rozwijają­
cemu się wedle jakichś nieznanych reguł?

„Tcrapja złota i C O 2 leczenie śniegiem 
są w masowem zastosowaniu bądź to za dro­
gie” , kończy profesor Morand swe wywody, 
„bądź też chudzi tu tylko o tzw. działanie 
specyficzne” .

„Wiem o tem” , odpowiada Mikołaj, który 
intensywnie się przysłuchiwał a jednak miał 
jeszcze tyle czasu, by zwrócić uwagę na o- 
łówek, którym profesor Morand ustawiał w 
szeregu litery i cyfry chemicznych związ­
ków. Srebrny ołówek, którym stosownie do

ubrotu można było pisać czerwono, zielono 
lub niebiesko. „Wiem o tem. Ale skąd ma 
pan ten ołówek?”

„Z Londynu” odpowiada mu Morand nie­
co zdziwiony.

„Muszę mieć adres” odzywa się Mikołaj.
„O wiele prościej: daję panu ołówek” pro­

ponuje Morand z uśmiechem.
„Dzięki, przyjmuję. Przeznaczony j< st dla 

małej dziewczynki” —  używa wyrażenia „u- 
ne enfant” —  „która dawno sobie już go ży­
czyła”.

„Miejmy nadzieję, że przekroczyła już lat 
szesnaście” drwi sobie przyjaciel.

Mikołaj spojrzał na niego z dużem zdzi­
wieniem.

„Ależ nie, jest to jeszcze dziecko” —  od­
powiada wciąż jeszcze tonem zdziwienia i 
czuje, jak powoli twarz jego pokrywa się 
.umieńcem. Ale potem wybucha głośnym 
śmiechem. Czuje natychmiast, że nie jest to 
śmiech niewymuszony. Czy jest naprawdę 
iuż tak dalece stary, że osiadać może wszys
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Echa ze świata

Niezwykła petycja do prezydenta 
republiki francuskiej

12-letnia dziewczynka chce zawrzeć związek małżeński
Prezydent republiki francuskiej, p. -\ll»erŁ 

Lebrum, otrzymał ostatnio niezwykle . charak­
terystyczną prośbę, wystosowaną do mego z 
małego miasteczka obok K ochefort. przez zroz­
paczoną matkę, która prosi prezydenta o ze­
zwolenie jej 12-letiiiej córce, Walentynie De- 
lay, na zawarcie ślubu z 23-letniiu Lonezein 
Uiagratiasein. Córka jej bowiem w najbliższym

czasie ma zostać matką.
Nawiasem, nic jest to pierwszy wypadek, 

w którym prezydent Lebrun ma powziąć decy­
zję w podobnej sprawie. W r. 1933 o tego ro ­
dzaju .zezwolenie prosiła go 13-letnia Adrienne 
Delemare, którą poślubić chciał 17 lat od niej 
starszy ojciec jej przyszłego dziecka. Wówczas 
prezydent Lebrun zezwolenia udzielił.

Wieża Eiffla w niebezpieczeństwie
W  związku z przygotowaniami do wielkiej 

wystawy m iędzynarodowej w 1937 r., wieży Eii- 
iia groziło poważne niebezpieczeństwo. Jak 
wszędzie, tak i w Paryżu nie brak nałogowych 
„napraw iaczy” . którzyby najchętniej poprze­
stawiali wszyslkie gmachy, zmienili całkowicie 
plan miasta, kosztem nawet miljardów franków 
byle tylko zadowolić swą ambicję „estetów ". 
Wieża Eiffla, bez której dość trudno byłoby so­
bie wyobrazić Paryż, była już kilkakrotnie prze­
dmiotem ataków.

W okresie budowy zawiązał się komitet „au 
tieiffelistów '' do którego weszli luminarze ów ­
cześni, jak wielki poeta Huyunaun, niemniej 
stawny pisarz Franeois Coppće i inni.

W 1910 r. wieża Eiffla stała się -własnością 
miasta, co dało asumpt do nowej kampanji za 
zburzeniem wieży.

W roku 1923 rozpoczęto nową kampanję prze 
c.iwko wieży, która już „w rosła" w sylwetkę 
miasta. Przeciwnicy gigantycznej budowli, twier 
dzili, że masy żelaza pozostałe po rozbiórce 
wieży, inożnaby zużyć z pożytkiem przy odbu­
dowie zniszczonych przez wojnę obszarów. Wy­
perswadowano im, że koszt rozbiórki wieży 
przewyższyłby znacznie wartość uzyskanego z 
niej materjału konstrukcyjnego. Pozateni niu-

siąnoby szukać innych odpowiednich pomiesz­
czeń dla stacji m eteorologicznej i radjowej, za­
instalowanych na szczycie wieży.

Ostatnia ofeiizywa podjęta w związku z prze­
budową tej części miasta, w której wzniesione 
będą gmachy wystawowe, spaliła również na 
panewce. Zawsze jeszcze liczba tych, którzy w 
żelaznej ażurowej konstrukcji widzą swoiste pię­
kno nowoczesnej techniki jest wyższą od zwo­
lenników klasycznych wzorów piękna.

Park Tuilerów uratowany
Zapędy „naprawiaczy' wzięły na cel również 

dawne Tuilery, przez które zamierzano przebić 
ulicę, łączącą most Solferino z rue Castiglioue. 
Projekt ten ma również dość długą histniję za 
sobą.

Kilkakrotnie już byt przedmiotem ożywio­
nych dyskusyj w prasie i na zgromadzeniach 
przyjaciół „starego P aryża ', którym dotychczas 
udawało się zawsze odeprzeć ataki na jedną z 
cenniejszych historycznych pamiątek. I tym ra­
zem lak będzie. Paryżanie umieją wprawdzie 
gdy trzeba burzyć całe nawet dzielnice, ale i 
bronić konsekwentnie pozostałości minionych 
epok.

”OQO“
Islam zmodernizowany

Niedawno czytaliśmy, że muzułmanie w Kai­
rze na widok świętych miast muzułmańskich, 
wyświetlanych na film ie, w przystępie religij­
nego fanatyzmu z rewolwerów strzelali do ekra­
nu, zdem olowali budkę operatora i ciężko po­
ranili obsługę kina.

Co będzie, gdy władca Hedżasu, lbn  Sand 
zrealizuje sw ój plan, rzekomo oddawna przy­
gotowany, transmitowania przez radjo błogosła­
wieństw udzielanych każdy piątek i w święta 
muzułmańskie w meczetach M ekki? Czy kon­
serwatyzm religijny wyznawców Koranu przyj­
mie tę inowaeję?

Stado byków niepokoi 
wioski hiszpańskie

M iejscowość Torre Orgaz, w Hiszpanji siynna 
jest przedewszystkiein z hodowli byków, prze­
znaczonych na arenę. Zakład dostarczał dla ca­
łej Hiszpanji, a nawet dla niektórych okolic 
Francji Południowej, hołdujących barbarzyńs­
kiemu zwyczajowi walki byków najwspanialsze 
i najdziksze okazy.

W ściekły jak byk z Torre Orgaz —  mawiają 
Hiszpanie o człowieku odznaczającym się wy­
buchowym temperamentem.

W  tych dniach mieszkańcy miasteczka i ok o­

licznych wiosek, mieli sposobność przekonać się 
naocznie o dzikości niebezpiecznych „pensjo- 
narjuszów‘‘ ferm y „w ielkiego toreadora” , .'.ta- 
ką nazwę nosi zakład hodowli byków ).

Grupa zrewolucjonizowanych chłopów  zdoby­
ła szturmem ferm e, pobiła właściciela i jego do­
m owników, a wspaniale okazy byków andaluzyj­
skich rozpuściła. Zwierzęta uwolnione z iancu- 
chów  pognały przed siebie i rozbiegły się po 
całej okolicy. W idok pędzącego ńtada około 200 
rozszalałych byków był tak przejmującym w 
swej grozie, że sprawcy napadu na ferm ę w 
pierwszej chwili oniemieli z przerażenia, następ­
nie, uzbroiwszy się w co kto m ógł, rzucili się 
w pogoń za zwierzętami, które tymczasem zdo­
łały już rozbiec się, siejąc popłoch  w mieście 
i okolicy. Obecnie ci sami chłopi pomagają po­
licji w łowieniu niebezpiecznych zwierząt. Ła­
twiej jeduak rozpętać bestję niż ją ująć. D o­
świadczyli tego na sobie chłopi z Torre Orgaz. 
Czy tylko on i:

Chiny mają najwięcej ślepców
Jak wykazały niekompletne wprawdzie chiń­

skie statystyki urzędowe, ma każdy tysiąc chiń­
czyków, 35 jest ślepych. Ten wysoki procent 
ludzi pozbawionych wzroku, wywołany jest 
przez bakterje gromadzące się na ciele chiń­
czyka, naogół mało dbającego o swą czystość 
zewnętrzną. Bakterje te dostają się do oczu 
przez pocieranie ich brudnemi rękoma. Nastę­
puje zapalenie, które w obec braku jakiejkol­
wiek pom ocy lekarskiej, kończy się w 99 wy­
padkach na 100 całkowitą ślepotą.

W Chinach niema żadnej instytucji filantro­
pijnej, któraby się zajmowała losem ociemnia­
łych, ucząc ich pożytecznych rzemiosł, wyko­
nywanych w innych krajach przez niewidomych 
VI skutek tego niewidomy chińczyk o ile nie 
przygarnie go która z dość licznych w Chinach 
inisyj chrześcijańskich, zajmuje się żebractwem, 
pędząc żywot parjasy, wyrzuconego poza na­
wias społeczeństwa. Jedynie w niektórych więk­
szych miastach chińskich znajdują się przytuł- 
si dla niewidomych, gdzie jednak warunki by ­
towania są tak nieznośne, że niew idom i wolą 
często kij żebraczy od łaskawego chleba ofia ­
rowanego im w przytułku.

Mickey Mouse przed sądem
Przed jednym z sądów nowojorskich stawała 

w tycłi dniach kobieta, oskarżona o drobne prze 
kroczenie przepisów administracyjnych.

—  Nazwisko? —• pyta sędzia.
—  M ickey Mouse —  pada odpowiedź, w y­

wołująca powszechne zdziwienie.
—  To pewne przybrane nazwisko —  indaguje 

przewodniczący.
—  Nie, m oje rodowe nazwisko brzmi Mouse, 

na imię dano mi Mickey.
Na dowód prawdziwości swego twierdzenia 

oskarżona przedłożyła sądowi metrykę urodze­
nia, z której okazało się, że nosi ona istotnie 
nazwisko najpopularniejszej postaci z film u, —  
figlarnej myszki M ickey.

tkie rzeczy tylko z perspektywy ojca?

Lekcja rysunków, na której był też obec­
ny Filou, odbywała się w ogrodzie. Mikołaj 
przyszedł, by zabrać psa. Stał w bramie o- 
grodowej, patrząc z uśmiechem na bukiet 
jasnych i ciemnych głów dziewczęcych. Ka­
tarzyna mazała i wycierała nieustannie w 
swym bloku rysunkowym, przyczem najgor- 
liwicj pracował język, poruszający się nie­
ustannie z jednego kącika ust do drugiego.

Filcu zwęszył auto, nastawił uszu i głoś- 
nem szczekaniem rzucił się na przywitanie 
Mikołaja. Teraz Katarzyna podnosi też oczy; 
twarz jej promienieje, i zaraz potem pokry­
wa się rumieńcem. Zerwała się a narzędzia 
rysunkowe spadły na ziemię. Gdyby ją ktoś 
obserwował, mógłby zauważyć, jak wszyst­
ko w niej się przelewa. Ale schyla głowę, 
podnosząc z ziemi przyrządy do rysowania 
z troskliwością, w której niecierpliwość i 
niepokój o wiele mocniej się wyrażają, niż 
gdyby przyłączyła się do skoków Filou. Po­
woli zbliza się do Mikołaja, który nie może 
wprost dać sobie rady z dzikim wybuchem 
radości pieska. Filou ma taki temperament, 
fce trudno odróżnić miłość od wściekłości.

„Brawo! Brawo!” podjudza Katarzyna,

„zerwij mu ubranie, a najlepiej zrobisz, je­
śli rozerwiesz go samego na kawałki!”

„Czyście się wściekli?” śmieje się Mikołaj.
„Naturalnie. Niech pan mnie znowu zos­

tawi samą!”
„No, ale ty całkiem dobrze to wytrzyma­

łaś” konstatuje, chwytając jedną ręką kark 
psa, a drugą rękę wyciągając do przywita; 
nia.

„Chwilowo” odpowiada łobuzersko i po u- 
ścisku dłoni chowa do kieszeni swego białego 
kitla dwie małe ściśnięte piąstki, jak gdyby 
szukała ratunku przeciwko temu przeklęte­
mu głosowi, znowu ją urzekającemu.

„Czy mademoiselłe Bandin jeszcze jest na 
mnie zła? zapytała z wyszukaną grzecznoś­
cią.

„Nigdy nie była zła, wszyscy cię bardzo 
lubimy”.

Katarzyna milczy, nie patrząc mu w 
twarz.

„Powiedz no: Co miał znaczyć ten list,
pełen zwrotów konwencjonalnych?” zapytał.

„Usprawiedliwienie mego złego zachowa­
nia się. A  innych listów nie mogę pisać” .

„Tak?” zapytał zdziwiony. „Otrzymałem 
kiedyś całkiem inny list z Berlina”.

„Ach, wtenczas!” udaje, jakgdyby to już 
.było bardzo dawno temu, „wtenczas wiele 
rzeczy się działo, o których mogłam panu 
pisać” .

„Ach tak! Możesz więc tylko pisać, gdy 
coś się dzieje”.

Ona już nic odpowiada, lecz mocniej jesz­
cze ściska pięści.

Mikołaj przechodzi do porządku dzienne­
go nad tem milczeniem: „Chciałem się tylko 
przywitać i zabrać psa. A  teraz możesz da­
lej rysować”. I odchodzi.

Gdy już siedział w aucie, przypomniał so­
bie, że ma srebrny ołówek dla Katarzyny. 
Chciałby wysiąść, decyduje się jednak puś­
cić w ruch motor. Nie należy drugi raz od­
rywać dziewczyny od pracy. Należałoby, być 
może, nawet psa zabrać dopiero popołudniu. 
Ale śmieszne, jak go ciągnęło do dziecka. 
Co to było? Czy naprawdę jest się już tak 
stary, tak spopielałym, i tak pełnym lęku 
spowodu pierwszych chłodnych dni jesien­
nych?

,(C. d. n.):
* M *

W num erze jutrzejszym  podatny streszczenie 
dotychczasowych rozdziałów ,
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Recenzja niespóźniona
Kraków, 1 kwietnia.

.Recenzja o książce p. dra J adeusza Bcrna- 
dzikiewicza p. t. „Przerosty etatyzmu'1 (w a r­
szawa 1935. skład główny: YVydawuict\vo Bibl­
ioteki Rohikiejj jest zapewne spóźniona. Nie 
dlatego, że książka ta ukazała się jeszcze z koń­
cem łata 1935, ale dlatego, że stata się ona je ­
szcze przed kilku miesiącami niezwykle p op u ­
larną w prasie i na zebraniach dyskusyjnych. 
Recenzja tej książki m e traci jednak mimo to 
na aktualności, ze względu na rozpoczynające 
się właśnie badania przedsiębiorstw państwo­
wych przez powołaną z ramienia rządu komi­
sję dla zbadania warunków pracy i rentowności 
przedsiębiorstw państwowych.

P. dr. Bernadzikiewicz rozważa problem  eta­
tyzmu w Polsce przedewszy6tkiem ze stauowis- 
ka praktycznego. Niemniej jednak w książce 
„Przerosty etatyzm u" znajdujemy gruntowne i 
źródłow e opracowanie rozmiarów etatyzmu, je ­
go ujemnych cech i szkodliwych wpływów na 
życie gospodarcze. Książka p. dra Bernadzikie- 
wiozą zawiera sumę grzechów działalności eta­
tystycznej, przyczem jak zobaczymy poniżej, 
p. Bernadzikiewicz wybrał grzechy przedewszy- 
«rtkiem większego kalibru.

Stwierdza więc p. Bernadzikiewicz, żc m o­
ment zysku nie posiada dla gospodarki pań­
stwowej znaczenia decydującego, jak to wi­

dzimy w gospodarce prywatnej. Dalej stwier­
dza autor całkowity brak inform acyj o ; raw- 
dziwych rozmiarach etatyzmu. 0  znaczne] ilo ­
ści przedsiębiorstw handlowych brak jakichkol­
wiek wiadom ości. O istnieniu szeregu przed­
siębiorstw dowiadujem y się nieraz zupełnie 
przypadkowo. Podobnie otaczane są wielką ta­
jemnicą udziały skarbu państwa w przedsię­
biorstwach prywatnych.

W długim szeregu wylicza p. Bernadzikie­
wicz rażące przykłady przerostów etatyzmu. 
Rokrocznie państwo polskie przejmuje w tej 
czy innej form ie prywatne przedsiębioistwa, 
nabywa udziały w przedsiębiorstwach prywat­
nych, zakłada własne, nowe przedsiębiorstwa 
oraz rozszerza działalność przedsiębiorstw już 
istniejących- Bank Gospodarstwa K rajowego 
udzielił spółce akcyjnej „Ursuis“  pożyczki w  
kwocie ponad 26 m iljonów  zł., podczas gdy ka­
pitał akcyjny przedsiębiorstwa wynosił jedynie 
15 milj. zł. W  roku  1933 „P o lm in 1 odkupił ko­
paln ię nafty „Izabella " od Baniku Naftowego, 
k tóry  kopalnię tę nabył na licytacji za cenę
40.000 zł. Kopalnia ta kosztowała „P o lm in '1 p o ­
nad 371.000 zł. i po kilku miesiącach została 
unieruchomiona. Podobna historja zdatzyia się 
również z kopalnią „P o llo n " . Państwowe Prze­
twórnie Mięsne w  D ębicy miały w roku gospo­
darczym 1930/31 mimo znacznych preniij eks­
portowych i niezłej jeszcze wówczas konjunktu 
ry na rynku angielskim —  stratę operacyjną w 
wysokości ponad 7 i pó ł milj. zl. Państwowe 
W ytwórnie Uzbrojenia poniosły stratę na sprze 
tlaiy rowerów w wysokości ponad 164.000 zł. 
zaś na sprzedaży kłódek ponad 9.600 zl. (rok 
1930/31). W następnym roku na sprzedaży ro­
werów poniosło przedsiębiorstwo stratę w wy­
sokości ponad 1,115.000 zł. zaś na sprzedaży 
kłódek, mimo ulepszenia konstrukcji, znów* p o ­
niesiono straty. Now owprow adzony dziai m a­
szyn do pisania przyniósł również stratę, p o ­
nieważ wyprodukowano ich ZOO sztuk, przeważ­
nie z części «prowad'zanych z zagranicy, sprze­
dano zaś „im ponująca 4 liczbę 12 po cenie o 
14.2 proc. niższej od kosztów własnych. Spize- 
daż mebli biurowych i innych w yrobów  stolars­
kich dala stratę w sumie blisko 14 i pól ty- 
•iąca zl. w związku z wysokiemi kosztami wła- 
•nemi produkcji. Prowadzona przez Pańslwo- 
we Zakłady Lotnicze produkcja obręczy do ro-

Iicrów dala stratę w wysokości 43.5 proc. w 
tosuuku do kosztu własnego. W związku z tem 

omawiana produkcja została prawie zupełnie 
■Wstrzymana.

Przedsiębiorstwa państwowe wykazują straty

mimo znacznego uprzywilejowania, z jakiego 
korzystają w stosunku do przedsiębiorstw pry­
watnych. Państwowa kopalnia węgla „B rze 
cze1’ sprzedaje około 80 procent ca­
łej sprzedaży instytucjom państwowym, 
m im o, iż znaną jest rzeczą, że „B rzesz­
cze" i w ogóle Zagłębie krakowskie posiadają 
najgorszy, bodaj gatunek węgla w Polsce a na­
wet w Europie. Przedsiębiorstwa państwowe, 
oddając swe wytwory innym przedsiębiorcom  
lub instytucjom państwowym, nietylko że po­
zbawione 6ą ryzyka niewypłacalności odbior­
ców, ale nadto korzystają nieraz z dogodnego 
systemu zaliczkowania. Zaliczki te, udzielane 
na poczet zamówienia dochodzą nieraz do 100 
procent ceny towaru, jak np. w Państwowych 
Zakładach Tele —  i Radiotechnicznych. Pań­
stwowe Zakłady Inżynierji otrzymały olbrzymie 
przywileje celne, dzięki którym  zyskały fak­
tyczny m onopol na zaopatrywanie rynKu pols­
kiego w sam ochody. Bardzo często przychodzi 
przedsiębiorstwom państwowym z pom ocą 
Skarb państwa, lub inne instytucje państwowe, 
udzielając poprostu bezzwrotnych dotacyj. (,Mo 
ścice, /przedsiębiorstwa wojskowe, Państwowe 
Zakłady Tele —  i Radiotechniczne, Żegluga 
Polska, itp.) Ponadto wielką rolę odgrywają 
dotacje ukryte, przejawiające się w niższych 
cenach, po jakich przedsiębiorstwa państwowe 
otrzymują surowce. Jako przykład służą tu 
przedew6zystkiem tartaki państwowe, które o- 
trzymywaly drewno od nadleśnictw Lasów Pań­
stwowych po cenach znacznie niższych nietylko 
od rynkowych, ale nawet od cen taks minimal­
nych. N iejednokrotnie cenę początkową surow 
ca korygowano w ten sposób, aby tartak pań­
stwowy nie wykazał deficytu.

Mimo to wyniki bilansowe przedsiębiorstw 
państwowych są tak opłakane, że przedsiębior­
stwa te uważają za wskazane wyniki te sztucz­
nie „popraw iać". Miało to miejsce w Polskich 
K olejach Państwowych, w Lasach Państwo­
wych, w Drukarniach państwowych. Łączne 
wpłaty przedsiębiorstw stanowiły w r. 1934/35 
zaledwie 1.6 proc. łącznych dochodów  budżetu 
a nawet w najpomyślniejszym okresie r. 1927/28 
nie przekroczyły 7 proc.

Obrońcy etatyzmu posługują się często ar­
gumentem, jakoby przedsiębiorstwa pań6two-

--------- C()0

1 serja 4 proc. państwowej 
renty złotej

Na podstawie rozp. Ministerstwa Skaibu w y­
puszcza się z dniem 1 kwietnia rb. 1 serję 4 proc. 
państwowej renty złotej na kwotę imienną 70 
milj. zł. w  zlocie, w obligacjach na okaziciela, po 
10 tys. zl. w zlocie każda. (Jak w:adoano 4 proc, 
państwowa renta złota nazywała się przed kon­
wersją 5 proc. państwowa ren la wieczysta). Ren 
ta zostanie spłacona do dnia 1 kwietnia 1981 r. 
dicgą dwukrotnego w każdym roku jej trwania 
(poczynając od dnia 1 października rb.) umarzania 
części obligacji, wyiosowywanych w  tym celu w  
dniach 1 kwietnia i 1 października, podług zaląozo 
rego do rozporządzenia plaimi umorzenia. Odsetki 
w  wysokości 4 proc. rocznie płatne są półrocz­
nie zdołu w dniach 1 kwietnia i 1 października. 
Lenę sprzedażną obligacji ustalono na 100 zł. za 
100 zł. w  zllocie wartości imiennej Dla instytuc­
ji i osób prawa publicznego, nabywających obliga 
cje renty dla lokowania funduszów, cena sprzeda 
żna może być przez Ministra Skaabu ustalana/ Z 
uwzględnieniem istniejących na lynku kapitało­
wym warunków dła lokat dl u go l e rm in owych. Do 
ceny sprzedażnej dolicza się wartość kuponu bie­
żącego za czas do dnia zapłaty. Dalsze postano­
wienia dotyczą spłaty kapitału wypłaty odsetek 
oraz przedawnienia. Obligacje renty mają wszel­
kie prawa papierów pupilarnych.

Zaznaczyć należy, że nie jest przewidziane ulo­
kowanie obligacji I serji 4 proc. naństwowej ren 
ty złotej na wolnym rynku.

Rozporządzenie weszło w życic z dniem ogło­
szenia

we były wzorem planowego porządku, w prze­
ciwieństwie . do przedsiębiorstw prywatnych, 
których działalność cechuje rzekom o „aoari 
ch ja" i „bezplauow ość". P. Bernadzikiewicz 
podaje mnóstwo przykładów karygodnego 
wprost niedbalstwa, bezplanowości i chaosu 
działalności szeregu przedsiębiorstw państwo­
wych. Tak nip. w Dyrekcji Łuckiej Lasów Pań­
stwowych w roku 1930/31 wyrobiono 30./32 
sztuki podkładów wąskotorowych o długości 
1.10 metra, gdy podkłady tego wymiaru nie by­
ły już więcej używane na kolejach państwo­
wych. W konsekwencji podkładów  tych P.K.P. 
naturalnie przyjąć nie mogły. Najwyższa Izba 
K ontroli Państwa ujawniła, że w budownictwie 
kolejowem  kosztorysy wstępne nie były niejed­
nokrotnie opracowane przed przystąpieniem do 
wykonania budowy. Zdarzało się to nietylko 
przy wykonywaniu robót drobuych, lecz nawet 
przy budowie kolei Warszawa-Radom. Warsz­
taty kolejowe na stacji Pruszków zaopatrują 
się w materjał drzewny tarty nie z najbliższe­
go magazynu kolejow ego w Pruszkowie ale... 
zc składu kolejow ego na stacji Warszawa-Pra- 
ga, ponieważ ceny ewidencyjne desek i bali są 
tam znacznie niższe. I tak w sierpniu 1932 r. 
cena desek sosnowych w Pruszkowie wynosiła 
105.21 zł. a na Pradze 63 zł. za metr sześcien­
ny, cena bali sosnowych 97.68 zł. względnie 53 
zl. za m etr sześcienny. Nie koniec jednak na 
tem. Zostało stwierdzone, iż warsztaty prusz­
kowskie zmuszone do zaopatrywania się na sta­
cji Warszawa-Praga /nabywają tarcicę pocho­
dzącą... właśnie z magazynu pruszkowskiego. 
Dzieje się tak z tego powodu, iż wspomniana 
tarcica, leżąc z racji swej „drożyzny41 w Prusz­
kowie bez obrotu, kierowana jest wresocie do 
składu na Pragę; tutaj staje się „tanią14 i w kon 
sekwencji import jej zaczyna się „opłacać'' 
warsztatom w Pruszkowie.

Możnaby przykładów tych m nożyć w nieskoń 
czoność. Zaczerpnięte one zostały przedewszy- 
stkiem ze sprawozdań Najwyższej Izby K ontro­
li Państwa, dzięki czemu materjały te są p o ­
tężnym argumentem przeciw gospodarce etaty­
stycznej. Pozostanie trwałą zasługą p. dra Ber- 
nadzikiewieza, znanego zresztą ze swych in­
nych gruntownych i wnikliwych prac o gospo­
darce państwowej w Polsce o których swego 
czasu pisaliśmy, —  że materjały te w ydobył na 
światło dzienne, należycie posegregował i w y­
ciągnął należyte wnioski. J. B.

| Inflacja kredytowa we Francji
Sen. Lemery w  artykule ogłoszonym w  „Le Pe 

lit Bleu11 zarzuca rządowi francuskiemu, iż prze­
prowadza właściwie zamaskowaną inflację kredy 
tewą gdyż górna granica emisji bonów skarbo­
wych wynosząca początkowo 10 miliardów fran­
ków, została ostatnio znacznie przekroczona. Już 
przed rokiem bowiem rząd Flandina a w ostat­
nich dniach i obecny rząd, przekroczyli tę grani­
cę najpierw o 5 miljardów fr. a potem o 0 nuljar- 
dów  fr. W  ten sposób otrzymujemy liczbę 21 mil­
iardów fr. zamiast początkowych 10 miljardów 
fr. Jeżeli dodać do lego jeszcze 3 miljardy fr po­
życzki angielskiej, którą sen. Lemery uważa w la 
serwie tylko za przelew banknotów wzamian z,i 
kredyty angielskie, to przekroczenie górnej grani 
cy emisji wyniesie ok. 14 miljardów fr. Sumy i ej 
nie można pokryć w inny sposób — twierdzi pub 
licysta., jak tylko przez zdewaJuowanic franka 
mniej więcej o  20 proc. Obecna inflacja kredytów 
zdaniem sen. Lemery, przygotowuje 'w ięc  tego 
rodzaju operację monetarną. Publicysta ostro a- 
fakuje politykę stronnictw lewicowych, które 
pozwalały poprzednim rządom Flandina i LavaU 
na przeprowadzenie prawdziwej deflacji, zmusza­
jąc je  do stosowania półśrodków.

Nowe zasady opodatkowania 
filoadw

Wkrótce ogłoszone będzie w  „Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie miejskiego podatkn od wyświetlania Mi­
mów.

Oceną filmów zajmowwS lią bęfeie M. S. W ewi
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u le  — jak dotycbssas —  Ślin. W. R. i O. P. 
Fiłmy ozuacrone będą kałegorjami: temat pols 

i, krótkometrażowy temat polski (200—300 m.) 
i cdniometrażowy (temat polski (900—1500 nr.); 
11 my w  których polski język będlzie zastąpiony 
ibcym — przy użyciu sił artystycznych polskich: 
iimy reklamowe; dodatki,

Najwyższe stawki podatku wynosić będą CO pro 
>ent, a od filmów o tematach polskich —  5 proc. 
:<.ny biletów v  stąpu.

Przewidziana jest przytem specjalna zniżka któ 
•ą będzie mogło uzyskać przedsiębiorstwo, zobo­
wiązując się do wyświetlania w  okresie rocznym 
irzjna jmniej 10 proc. pelnoprogramowych filmów 
> lematach polskich o długości ponad 1500 m.

W takim wypadku podatek od filmów zagraniez 
tych wyniesie 45 proc.

W innych miastach — poza Warszawą —• sto­
łowane będą od obcych filmów stawki niższe w  
tależności od liczby mieszkańców (od 15 do 35 
»  ocent).

Wielka fabryka przemyśla 
gumowego w Radomiu

Z Radomia donosi nam hasz korespondent; 
Dyrekcja zakładów przemysłowych „Stomil* w 

Poznaniu zakupiła tereny pod budowę fabryki 
w Radomiu, która stanie na przedmieściu Młodzią 
nów. M agio trat radomski wydzierżawi dyrekcji 
„Stomilu** gmachy nieczynnej od dłuższego cza­

su fabryki surofosfatu. Budowa fabryki rozpocz­
nie się w  najbliższym czasie. 400 bezrobotnych 
znajdzie pracę przy budowie.

Organizacja Zw. Izb 
przem.‘handl.

Związek Izb Przemysłowo Ilndlowych, działają 
cy od 1 stycznia br. jako osoba prawna, na pod- 
slawie nowego statutu zatwierdzonego niedawno 
pjzez Min. Przemysłu i Handlu przystąpił obecnie 
do normalnych prac na nowych podstawach. 
Sprawy personalne na terenie Związku zostały 
rozstrzygnięte w 6posób następujący; stOSOWrie 
do wniosku Związku Izb P.-H. p. minister Prze­
mysłu i  Handlu powierzy! pełnienie obowiązków 
dyrektora Związku dyrektoroowi Iziby P.-H. w 
Warszawie, p. Józefowi takubowskiemu. Na sta­
nowisko zastępcy zaś dyrektora powołał p. Bo­
lesława Rutkowskiego, do tymczasowego naczel­
nika wydziału W Libie P.-H. w  Warszawie. P, 
Rutkowski prowadzi biuro Związku Izb P.-H. 
Ogółem Związek Izb P.-H. poza biurem ogółnerp. 
obejmuje następujące agendy: kontrolę wywozu 
jaj, nao/elną kontrolę wywozu pierza i puchu, in 
spektorat standaryzacyjny wytworów przemysłu 
żywnościowego, auimini straćję rachunku organ:- 
ząoii zbytu oraz Radę Traktatową i Radę Handlu 
Zagranicznego.

Akcja o skasowanie podatku 
„od siedzenia**

Sprawa podatku „od siedzenia’* jest obecnie prze 
dmiotem badań Ministerstwa Opieki Społeczne.i. 
Jak wiadomo, podatek ten jest pobierany r.a rzecz 
Łunciuszu pracy w  wysokości po 50 groszy od każ 
dej osoby, która znajduje się w  zakładzie gas'rO 
nemioznym po godz. 12-tej W nocy.

Wskutek tego podatku resaturaeje, kawiarnie 
i inne lokale, poczynając od godz. 12-tej w nocy 
pustoszeją, ponieważ klienci o  tej porze opuszcza 
ją je masowo, nic chcąc płacić podatku. Przeciw­
ko temu podatkowi wypowiedziały się wszystkie 
izby przem. - handlowe a odpowiedni niemorjal 
złożyli władzom restauratorzy. Na temat zastąpię 
riia Rgo podatku istnieją rozmaite opinje wśród 
za interesowanych przedsiębiorstw- 

Naogót przeważa zdanie, że wzamian tego padjt 
ku nie należy nakładać innego rp. od rocznego 
obrotu reslauracyj, ponieważ dzięki likwidacji 
podaLku od siedzenia zwiększy się frekwencja w 
restauracjach i wzrośnie spożycie alkoholu, co w 
skutkach powiększy' obroly monopolu spirytuso­
wego, a zatem i skarbu państwa.

Przeciw podwyżce opłat 
od rowerów

Związek Izb Przemysłowo - Handlow ali wys­
tosował do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
obszerny memorjaił, vv którym zaznaoza, iż zos­
tał poiintormowany przez zainteresowane koła o  
zamierzonej podwyżce opłat za karty rowerowe 
ao 18 zł. rocznie.

Dotychczasowe opłaty w  tej mierze są b. różne 
w poszczególnych województwach i miastach i 
wahają się od 1 zł. 20 gr. (w woj. białostockie.n) 
do lb zt. 80 gr. (w m. stoi. Warszawie). Tak zna 
czme zwiększenie obciążeń, stwierdza memorjai, 
gtozi niewątpliwie zmniejszeniem stosowania ro­
werów, jakp środka komunikacji.

Ze Związku Makkabi w Polsce
ZLOT M AK BAr-

Komitet Cenlrainy zmuszony był Z przyczyn nie 
przewidzianych, przenieść termin zorganizowa­
nia I. Ogólnopolskiego Zlotu Makkabi na 1037 r. 
Fok bieżący postanowiono wykorzystać dla poczy 
niertia odpowiednich przygotować. W tym ceHu 
zostaną zorganizowane Zloty Okręgowe, które 
dadzą możność przygotowania i przyzwyczajenia 
klubów do masowych, zespolonych zawodów na 
Zlocie Ogólnopolskim. Organizacja Zlotów Okrę­
gowych da sposobność Egzekutywom Okręgowym 
przeprowadzenie imprezy o charakterze ogólnym, 
eo jest bezsprzecznie wskazanem zarówno zo wz 
glądu na propagandę naszego ruebu, jak i spotę­
gowania działalności sportowej klubów. W ra­
mach Zlotu zostaną przeprowadzek o mistrzost­
wa okręgowe. Komitet Cenlrainy dołoży wszci- 
kieh starań, by akcja la odniosła pełny sukces

HAM1KABI. Referent Sportowy przy Centrali 
opracował broszury inslrukcyjne o  boksie, które 
zoslaną rozesłane klubom razem z w ydaw m et- 
wem JUamakabi" w pierwszych dniach kwiet­
nia.

Broszury te zawierają wskazówki oraz instruk 
cje, w jaki sposób najeży zorganizować sekcję 
bokserską przy klubie, oraz jak należy prowadzić 
racjonalnie treningi.
MAKKABI, POLSKA —  MAKKABI, ŁOTWA.

Komitet Centralny prowadzi obecnie pertrakia 
cje w sprawie rozegrania meczu bokserslrtego 
między reprezentacją Związku Makkabi a reprezeu 
tacją Łotwy.

Mecz dojdzie najprawdopodobniej do skutku \7 
początkach maja br. w Warszawie.

MISTRZOSTWA TENISA STOŁOWEGO MAK- 
KABI Odbędą się w dniach 13 i 14 kwietnia w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje 2KS. Makkabi, 
Kraków, Jagiellońska 10, II. p.

Wojna PZPN-u z PKS-em
OSTATECZNA LIKWIDACJA POLSKIEGO K0- 

LEGJUM SĘDZIÓW.
Na posiedzeniu Zarządu Polskiego Zw. Piłki 

Nożnej powzięto ostateczną uchwalę, likwidującą 
Polskie Koiegjum Sędziów. Unieważniono wszy­
stkie dotychczasowe legitymacjo sędziowskie, po- 
załem cofnięto członkom PKS. prawo wstępu nu 
boiska piłkarskie. Ostatnia próba podjęta przez 
PKS. o  pozostawienie przynajmniej do 1937 r. o- 
becnego autonomicznego PKS., została przez JjU 
ZPN. odrzucona.

Utworzony przez Zarząd PZPN. Wydział Spraw 
Sędziowskich ukonstytuował s.i).j w  następujący 
sposób; przewodniczący mjr. Jaeheć, zastępca mjr 
Dąbrowski, sckrelairz Frank, referent obsady Mo 
sióski, referent dyscyplinarny mcc. Muszkat. Na­
stępnie zatwierdzona została obsada moczów li­
gowych na dzień 5-go kwietnia.

Sędziowie należący do PKS , mogą się zgłosić 
do dnia 15 kwietnia do Wydziału Spraw Sędziów 
skieb przy- PZPN., i automatycznie zostaną przy­
jęci na członków. Pio tym terminie wszyscy sędzio 
wie będą musieli składać normalne egzaminy sę- 
dziowskio.

Zarząd PZPN. wyslosow.it apel do wszystkich 
okręgów PZPN. o jaknaj,szybsze ulworzenie kadr 
sędziowskich.

PIĄTEK, 3. KWIETNIA 1936.
Kraków (293.5) G.30 Audycja poranna; 6.50 Płyty, 

o  7.20 dziennik poranny; 7.50 Program na dzień 
bieżący oraz parę informacyj; S.00 Audycja dla! 
szkól; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży luarjac- 
kiej; 12.03 Dziennik południowy, oraz audycja dla 
szkół Jak gwiazdka śniegu kroplą wody Mę sta­
ła Ewy Zarembiny z ilustr. muz- Władysława Ma 
cury; 12.40 Wspomnienia z operetek (piyty) 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego; i Z rynku pra­
cy; 13.20 Płyty; 15.15 Wiadomości o  eksporcie poi! 
skim i przegląd giełdowy 15.30 Koncert w wyk. 
kwartetu salonowego rozgłośni krakowskiej; 16 
Pogadanka dla chorych; 16.15 Koncert orkiestry, 
Tadeusza Seredyńskiego; 16.45 Przyroda w  kwiet 
r.iu, pogadanka dla dzieci stnsizycłi w  opr. Sł. Su 
mińskiego; 17.00 Skarby Polski, oczy i Człowiek 
na ziemiach naszych Na' północno wschodnich kre 
soch; 17.15 Mnuta poezj, nowe wersze Kaźm ie­
rza Wierzyńskiego; 17,20 Koncert chóru „Echo * 
17.50 Poradnik sportowy; 18.00 Śladami Janosika 
audycja w  opr. SŁae. Roy‘a 18.30 Pogadanka “ k- 
turIna; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Przy or­
ganach (płyty) 19.00 Odczyt- o  najniższej tempe­
raturze wygł. dr. D. Doborzyński; 19.10 Program 
r.a dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy 19.35 
Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomoś­
ci sportowe z Warszawy; 19.45 Komujikat śnie­
gowy; 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słucha­
czami PR. 20.00 Koncert symfoniczny w  wyk. ork 
PR, pod dyr. Miecz. Mierzejewskiego i Imre Ste- 
faniai (fort) w przerwie ok. 20.50 dziennik wie­
czorny i Obrazki z Polski współczesnej; 22.30 
Skrzynka techniczna —  red. W acław Frenkiel 
22.45 Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi poi 
wietrznej; 22.50 Płyty.

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.40 Prag- 
ram; 18.50 Pogadanka społeczna; 18.55 Skrzynka 
rolnicza — inż. Tarkowski; 19.05 Koncert rekla­
mowy; 19.35 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzynka 
programowa —  d y ,  J. Żuławski; 18.40 Chwilka 
społeczna; 18.45 Recital śpiewaczy Ireny Cywiń­
skiej 19 Bardowie ulicy — red. Ilesoheles; 19.10 
p Kraków.

Katowice (396.8) 6.30 p. Kraków; 18.30 Opowia­
dacie Florjana Pocisk - Śpiewaka, 18.45 Trans­
krypcjo na obój z tow. fort. 19 Porady rodj-otech 
nicznc; 19.10 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Piogadianka Ló 
dzkiej Rudziny Rud jo w ej; 18.40 O wszystikiem po- 
lioszku; 18.15 Płyty; 19 Chleb najgodniejszy i naj 
diuższy dar — A. PJuskowska; 19.10 p. Kraków;

Wiedeń ,506.8) 17.30 Koncert solistów; 19.25 
Transmisja z opery Wied.: Samson i Dalii a — o- 
pera Saint Saensa.

Paryż (.1648) 21.15 Fryderyka — operetka Le- 
harał

Moskwa (1107) 16.30 Eugcnjusz Onegin —■ ope­
ra Czajkowskiego.

Budapeszt (549.5) 19.00 Popularne pieśni węgier­
skie; 20.15 Koncert ork. Filhiarmoniicanej pod dyr 
Dohnanyi‘ ego z udz, Eriki Morini (skrz) i Grze­
gorza Piatigorskiego (wiolonoz.).

WYŚCIG WIOŚLARSKI OXFORD —  CAMBRID­
GE.

W sobolą, 1 kwietnia odbędzie się na Tamizie 
słynny wyścig wioślarski ósemek mędzy osadami 
uniwersytetów Okfordu i Cambridge. Wyścig zos 
tanie rozegrany poraź S8-y.

Projektowane podwyższeniu oplaly L-yloby |em 
dotkliwsze, że cena nowego roweru waha się o~ 
l.ecnie od 150 do 200 zł., a więc obciążenie ly kwo 
cie 18 zi. rocznie wyniosłoby przeciętnie przeszło
10 proc. wartości nowego roweru (cena używa­
nych rowerów spada niekiedy do 20 zł.) Jakiekol 
wiek przeto podwyższenie tych opłat jest obecnie 
b. niewskazane.

Związek Izb prosi więc ministerstwo c zanie­
chanie realizacji omawianej podwyżki.

Przeciwnie, należałoby zmniejszyć pobierane 
opłaty z jednoczesnem skasowaniem, na wzór 
większości krajów europejskich, tak zbędnych i 
uciążliwych formalności, jaik przymus składali.a 
egzaminu z umiejętności jazdy na rowerze ono 
obowiązek rejestracji, z pozostawieniem jedyni' 
obowiązku nabywania numerów rejestracyjnymi 
kiórych cena winna ulec zrównaniu na terenie 
całej Rzeczypospolitej i nie powinna przekraczać 
kwoty 3 zt. rocznic, stosowanej obecnie w  wię­
kszości powiatów woj. zachodnich.

MURZYNI SKACZĄ NAJLEPIEJ.
Pio z a k o ń c z e n iu  z im o w e g o  se z o n u  le k k o a t le ty ­

c z n e g o  w  h a lach  w  S ta nach  Z je d n o c z o n y c h  sk on s  
lu t o w a n o  ż c  n a j le p s z e  w y n ik i  -w s k o k u  w z w y ż  
lrueli trze j m u r z y n i  a m ia n o w ic ie  E d  B urku, Joh ­
n son  i C ru ler .  W s z y s c y  trze j  p rz e c h o d z ą  p e w n e  
w y s o k o ś ć  2 mtr.

NA CELE WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I P.
W. przeznaczyło miasto Kraków w preliminarzu 
budżetowym na rok 1936-37 kwotę 25.000 zl.

HCJŁERENS wygrał sprint kolarski w  Amsler- 
.Icmie przed Richterem i Gerardinem.

POLSKA —  NIEMCY' mecz piłkarski między- 
ństwowy odbędzie się ostatecznie 6 v rześnia 
Warszawie.

POLSKA — JUGOSŁAWJA nrecz międzypańst- 
.nwy gimnastyczny rozegrany zostanie 13 bm. W 
.Warszawie.

PALMIERI (Wiochy) wygrał turniej tenisowy 
( w Alassio



„N ffltfY  D ZIE N N IK " piątek 3 kwietnia 19ófl n

WYCI^CZKl^te W I E D N I A  - /* ;■  Z ł . 6 9 '5 0
DOV I!D N IA IB U D A P E S Z T U Z n T i i " ' "

H  n i ?  A C h nrakow, Szczepańska 7 .Tek 159-99 
BIURO PODROŻY I ^ I K W J  Warszawa,Wierzbowa6 . Tel.653-74

Wiadomości z kraju
Wybory prezydenta m. u m m  — 22 bm.

Wojewoda lwowski p. Belina Prażmowski wy- 
tk} zarządzenie, ustalające termin dokonania wy­
boru prezydenta m Lwowa w  dniu 22 kwietnia 
br. Na dzień 22 kwietnia br. zostanie zwołane zeb 
tanie wyborcze Rady miejskiej a na porządku 
dziennym obrad znajdzie się tylko w ybóT' preży­
tu nta m, Lwowa.

Nfliu.naria prezydenta m. Częstochowy
Donieśliśmy już o  dymisji prezydenta m. Gz,ę- 

SLoehovvv p- Jana Mackiewicza. Na wniosek w o­
jewody 'kieleckiego p. minister spraw wewn. 
zwolnił p. .lana Mackiewicza ze stanowiska tym­
czasowego prezydenta m. Często, how y P. mini­
ster zamianował p. Karola Motała, radcę urzędu 
w ojewódizkięgo w  Kielcach, tymczasowym prezy­
dentem m. Częstochowy.

Js h c s i ładno n frna  Bez uboje 
rytualnego

Rada miejska w  Chełmży (Pomorze) pcwzięH 
uchwałę, znoszącą ubój rytualny w  tem mieście. 
Przeciwko zniesieniu uboju rytualnego głosował 
jedynie radny P. P, S. Dosmowicz.

Agifaela antysemicka w ZakopaRem
W  ostatnich dniach na ulicach Zakopanego roz­

dawano ulotki antysemickie, wzywające do bojko 
tu sklepów żydowskich i do wysląpień przeciwko 
/ .v d o m .

\Y uh. niedzielę organa PP. w  Załppąocm a- 
resztowaiy trzech kolporterów antyseniickch ulo 
tek Są to chłopcy w  wieku od' 10—15 lat, którym 
miejscowi prowodyrzy O. N. R. pown rzyli „ro ­
botę narodową". NVe środę 1 bm. rozdawano po­
nownie podburzające ulotki przed sklepam ży- 
dowskiemi przy ul". Kościeliskiej.

Zajścia bmytyJowskli w Wyższe] 
Szkole Dziennikarskie]
' Strajk antyopla1 owy w  Wyższej Szkole Dzienni 
karskiej w  Warszawie posiał zakończony. Dyrek­
cja szkoły obniżyła opłaty

Zakończenie strajku odbyło się przy akompan­
iamencie — wybryków arityżydowskich podczas 
w itifc, studenckiego. Kilku studentów Żydów do­
tkliwie pobito.

Zemsfa za nlegloscwanie
„Unse” Lcben" w  Białymstoku podaje następu­

jącą wiadomość, jak? otrzymał z Grajewa:
Na pograniczu polsko - pruskiem po strr nie pr.t 

skiej, położona jest na samej granicy miejscowość 
Prostki. W  związku z ostatniemi wyboran? w  Nic 
ncz-ech rozcgiał się w Prostkarh niezwykły dra­
ma [. Mieszkaniec tej miejscowości, Polak, nieja­
ki K ołod z ie jczyk  wraz z zoną mo brali udziału w 
glosowaniu. W niedzielę w  nocy w daili się do 
mieszkania Kołodziejczyka hitlerowcy, zdemolo­
wali mu całe urządzenie,leczem w  be*tj thł i spo­
sób pobili oboje Kołodziejczyków. Nieszczęśliwe 
ofiary pruskiego szowinizmu z trudem zdołały 
z łiec do pob lisk iego  lasu.

Nazajutrz znaleziono ich tam i odstawiono z po 
biotem  do miasteczka. Tutaj zawieszono im na 
szyi tabliczki z napisem: „W ir .-.md Venator" 
(Jesteśmy zdrajcami) i w  asyście hitleiowców 
przeprowadzono ich po miasteczku. Podburzona 
uizez hitlerowców gawiedż uliczna obrzucała Ko 
lodzicjezyków obelgami i wyzwiskami, plując im 
W twairz. Na czele pochodu kroczył sam burmistrz 
miasteczka Braun, który wygłosił przy tej okazii 
kr\, >oże-cze przemówienie

Wkońeu zmaltretowanych i skatowanych mał­
żonków odesłano do obozu koncentracyjnego.

Rozpaczliwy czyn zredukowanego 
oaotzyciela

W Janikov io pod Inowrocławiem (Poznańskie) 
rozegrała się tiw aw a tragedja. Zwolniony ze 
służby spovx oclu niezdolności nauczyciel szkoły po 
wszeclpfej Stefan Bykowski, oficer rezerwy na 
Wiadomość, że Władz® szkolne nie cofnęły mu

wypowiedzenia, opuścił wśród pogróżek budynek 
szkolny, Wieczorem Bykowski powrócił do bu­
dynku szkolnego, pytając o  kierownika szkoły. 
Gdy mu odpowiedziano, że wyjecnał no Mogilna, 
wyraził życzenie rozmowy z nauczycielką p, Mi­
chaliną Kosmowską. Kosmowska wchodząc do po 
koju wzięła z soną służącą Pclagję Zalitę w  o- 
hawie przed nienormalnem postępowaniem Byko 
wskiego. Po kilku słowach Bykowski' wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i czterema strzałami zabił 
Kosmowską i Zełitę. Gdy nadbiegły dizieci i 
przechodnie, Bykowski rozpoczął strzelaninę. Za 
wezwana p-olicja otoczyła budynek szkolny, z 
którego Bykowski ostrzeliwał się, raniąc ciężko 
posterunkowego Grzelaaa. Ostatnią kulą szale­
niec zranił się w głowę. Umieszczono go w szpi­
talu.

Strzelanina na ulicach U iln i
Onegdaj o godz. 9.45 w  Wilnie do sklepu ubrań 

Majera Szalita przy ul. Wielkiej 52, wszedł 23-let 
ni Hieronim Zakrzewski, wybrał sobie ubranie i 
grożąc rewolwerem oraz strzelając do sprzedawcy 
wysiedl na ulicę, gdizie również chciał zmusić 
szofera taksówki do jazdy. W tym czasie nad­
biegł policjant, do Którego rabuś strzelił, lecz 
kula odbiła się od guzika i rozerwała tylko 
płaszcz i sznur od gwizdka. W  czasie pościgu i 
strzelaniny na ui. Wielkiej Zakrzewski zranił kol 
bą właściciela kantoru wymiany Szeszkina i po­
strzelił dwóch przechodniów: M. Szterenszusa
którego w  stanie ciężkim odwieziono do szpitala 
żydowskiego i Jana Pacewicza. Zakrzewski 
wkońeu wpadł do mieszkania w-ożnej akademic­
kiej bursy żeńskiej przy zaułku Augustjańskim, 
gdizie go policja ujęła. Tłumaczy się on, że jest 
bezrobotny i niema ubrania, wobec czego chciał 
się w  nie zaopatrzyć.

Skazanie szajki tapownikow
W  wyniku rozprawy w  sądzie okr. w Przemy­

ślu b. wójt gminy Rudniki Kurek skazany został 
na trzy łata więzienia i 200 zł. grzywny, b. urzę­
dnik starostwa w  Mościskach Leśniowski na trzy 
lala i 200 zł. grzywny, kupiec Schwarz i restau­
rator Stachurski z Mościsk po dwa łata więzienia 
i 300 zł. grzywny i urzędnik starostwa w  Mościs­
kach Haliński na rok więzienia i 100 zł. grzywny. 
Wszyscy skazani zostali za nadużycie władzy 
służbowej oraz pobieranie od stron łapówek, 
względnie pośredniczenie między stronami i urzę 
dnikami.

O przebiegu rozprawy onegdaj donieśliśmy.

Wykryci* nadużyć w urządzić 
pucit. uym w Katowicach

Władze wpadły na trop wielkiej afery w urzę­
dzie pocztowym w Katowicach, Zostały zhrządzo 
ne dochodzenia w  trybie karno - skarbowym, któ 
re wykazały, że w  aferę tę jest wmieszany sze­
reg osób, m. in. spośród zatrudnionych w tym u- 
rrędzie pracowników

Na puleoenie sędziego śledczego aresztowano 
jednego urzędnika. Rozmiary afery są bardzo du­
że.

27 kg. przemyconych żyletek
W ostatnim czasie w  sieci Śląskiej Straży Gra­

nicznej, coraz częściej wpadają przyjeżdżający na 
występy przemytnicze z diużemi transportami nie 
raz b. cennego towaru obywatele państw ościen­
nych. Onegdaj „w yłow iono" z taksówki ca ul. 
Paderewskiego w  Katowicach Alwira Kamaisa z 
Drezna, który posiadał transport nożyków do go 
lenia, ogólnej wagi 27 kg, wartości kilku tysięcy 
złotych.

Towar skonfiskowano, a Kamaisa przekazano 
sędziemu ślecDcz., który zawiesił nad nim areszt.

Spdr o majątek atlety Ssfekera
Po śmierci znanego atlety Sztekera, który po­

zostawił znaczny majątek ziemski „Chawłowo" 
doszło do całego szeregu procesów, wynikających 
z powikłanych stosunków rodzimych zmarłego. 
Szteker był dwukrotnie żonaty i w  czasie ostat-

AD W O K AT

Dr. bEON FlSCHbOilllTZ
przeniósł sw oją kanceiarje

na ulica Krowoderska 43 l.p.
tel. 172-51

Mały felieton
M ICHAŁ ERDEDL

TEMPO!
Godz. 9 rano.
Przed chwilą poznałem Ly w palarni ramo- 

lotu pasażerskiego... Kwadrans na dziesiątą po­
całowałem ją, a o wpół do dziesiątej zaręczy­
liśmy się.

Godz. 10 rano.
Wylądowaliśmy. Po uzyskaniu zgody rodzi­

ców  drogą radjową, pojechaliśm y do urzędu 
stanu cywilnego

0  wpół do jedenastej Ly została moją twer- 
ną żoną...

Godz. 11 rano.
Od pół godziny je6tcm mężem. Siedzimy ubo- 

jęm ie obok siebie. Ly ciągle ziewa. Pożycie mai 
żeńskie zaczyna muie nużyć.

12 w poł.
Pokłóciliśm y sią. Ly spakowała natychmiast 

walizki i odjechała do swej matki. Życzyłem jej 
szczęśliwej drogi!...

Nareszcie znowu sam!...
Zapaliłem cygaro i z  błogiem  uczuciem sło­

mianego wdowca puszczam kłęby błękitnego 
dymu.

1 po poł.
Obiad wcale mi uie smakował. Jakaś gorycz 

ściskała mi g&rdlo. U licha, przywykłem już, 
widać, do stadła małżeńskiego. Brak mi Ly. 
Czy ona pow róci?...

2 po poł.
M oja żona wróciła. Pogodziliśm y się.
O wpół do trzeciej zostawiłem Ly st.mą. Od­

wiedziłem dawną mą przyjaciółkę, z którą wczo­
raj rozmawiałem poraź ostatni.

3 po poi.
P o powrocie do dom u nie zastałem żony. Za­

dzwoniłem do biura detektywów, które po dzie 
aięeiu minutach udzieliło mi potrzebnych in- 
torm acyj: —  Ly odnowiła znajom ość ze swym 
dawnym przyjacielem, którego poznała wczoraj 
rano i z którym  zerwała wieczorem .

A  więc zdradziła ranie!
O w pół do czwartej skomunikowałem się z 

moim adwokatem.
4 po poi.
Złożyłem 6kars ę rozwodową.
5 po poł.
Narazie nie mam zamiaru żenić się pow tór­

nie, Po siedm iogodzinnem pożyciu małżeuskiem 
trzeba przecie trochę odpocząć...

6 po ;poł.
Przed chwilą zawiadomiono mnie telefonicz­

nie, że mna m oja powiła zdrowego chłopca. Tak 
późno?..

ńicj choroby pielęgnowała go druga żona i mat­
ka jej Józefa Tobjaszowa.

Po śmierci majątek objęta pierwsza żona atlety 
p. Wanda Melcer - Rutkowska która jako matka 
dzieci Sztekera otrzymała dożywocie na jego ma­
jątku.

Obecnie druga teściowa zmarłego wystąpił.-* 
przeciwko jego pierwszej żonie o zwrot LżOO zlo 
tych, wydanych przez nią na leczenie ziętia w 
ostatniej chorobie.

Sąd Okręgowy, do którego wpłynęło to powódź 
two, udzielił zabezpieczenia, n- majalku . Chwa- 
łew o".

Proces budzi dużo zainteresowanie.

Gdynia ua pecha do inkaienftiw
Towarzystwo okrętowe „Polbryi" w  Gdyai w y­

słało do B. G. K. su ego inkasenta calem podjęcia 
kwoty 22 tys. zł. Inkasent udał się do banku w 
towarzyswtie woźnego i po pcudjęcija pieniędzy 
wrócili do biur „Polbrytu’'. Po obliczeniu okazwlo 
się, że przyniesiona kwota wynosi tylko 18 ty*- 
Inkasent tłumaczył się, że widocznie w  banku zo 
stało mu tyle wypłaoane. Tymczasem kasjer B- 
G. K wykazał na podstawie dowodów kasowych, 
że wypłacił całkowitą sumę L j. 22 tys. Inkasenta 
i jego towarzysza sprowadzono do komisarjatu 
p. p. gdzie sp’ snno protokół. Zagadkowa sprawa 
jest przedmiotem dochodzeń.
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KW IECIEŃ Wschód słońca

— 4 g  57 m

Zachód słońca
17 g 58 m

P I Ą T E K 11 Nisan 5696

Konfiskaty
W czorajszy numer „N ow ego Dziennika’ ' u- 

legi konfiskacie za kilka zdań artykułu wstęp­
nego i korespondencję z Nowego Sącza. Po kon­
fiskacie wydaliśmy drugi nakład.

Również zajęte zostały przez Starostwo 
Grodzkie numery naszego pisma z wtorku i śro­
dy bież. tygodnia.

 m --------

Spokojny przebieg jednogodzin­
nego strajkn

(rg) Jednogodzinny strajk proklamowany 
przez związki socjalistyczne na dzień w czoraj­
szy minął w Krakowie w zupełnym spokoju. O 
godz. ll -te j przedp. stanęły fabryki i warszta­
ty, robotnicy nie opuszczali jednak zakładów 
i o godz. 12-tej pracę kontynuowali.

Rów nież nieczynne były tramwaje, które o 
godz. 11 wstrzymały ruch, a personel pozosta­
wał przez 1 godzinę przy wozach. Ponieważ 
strajk objął również taksówki ruch pieszych 
był w  południe znacznie wzm ożony.' Strajk 
przeszedł w zupełnym spokoju.

Rozpoczęcie robót publicznych 
w Krakowie

(rg) W  związku z wyasygnowaniem przez 
Fundusz Pracy odpowiednich zaliczek rozpo­
częte zostały roboty publiczne w Krakowie. Za­
rząd M iejski rozpoczął przyjm owanie robotni­
ków, którzy zatrudnieni będą przy budowie na 
wierzchni na ul. Karm elickiej oraz zaeklepie< 
niu M łynówki. Narazie zatrudnionych będzie
1.000 robotników.

Na wniośek Inspektoratu Pracy Zarząd 
Miejski zgodził się zatrudniać robotników na 
dwie zmiany po 6 godzin, tak, iż uda się w ten 
sposób dać zajęcie większej ilości bezrobot­
nych- | , ,

Rynek Kleparski a skwer
Już przed dwoma laty obywatele i kupcy dziel­

nicy Kleparskiej czynili starania w Prezydium 
miasto, by na Rynku Kleparskim przywrócić rucb 
handlowy, gdyż to byio jego celem od najdawniej 
szych czasów —> a nie skwer nie mający zresztą 
prawie żadnego znaczenia wobec Plant o kilka­
naście kroków odległych.

Brak lego targowiska, znanego W całej okolicy 
Krakowa., odczuwa nietylko ludność dzielnicy, 
która tu mogła nabywać produkty spożywcze, ale 
cierpią leż liczno sklepy i przedsiębiorstwa, dziś 
stojące prawie pustką — a także miasto pozbyło 
sii'; dochodu z opłat stoinki.

Jedynem targowiskiem w  tej wielkiej dzielnicy 
jest plac Słowiański, gdzie niesłychana ciżba u- 
trudnia nabycia towaru.

Wicie towarów produkcji krajowej lozrzuca- 
nych jest przed domami i po sieniach, podczas 
gdy obszerny Rynek Kleparski mógłby wszystkie 
skoncentrować i być rodzajem wystawy dla wy­
robów krajowych, które popierać pragniemy. A- 
pclujemy Więc do czynników miarodajnych, by 
w interesie mieszkańców, handlu i przemysłu u- 
Wagi nasze .wzięły pod rozwagę i Rynkowi KI. 
przywróciły jego cel.

Dwa wypadki uliczne
V (rg) W czoraj w godzinach przedpołudnio­
wych zdarzyły się wKrakowie dwa wypadki u- 
liczne, które spowodowały nieznaczne utrud­
nienia w  kom unikacji.

Na ul. Kościuszki wykoleił się wóz tramwa­
jow y linji Nr. 8, jadący z Salwatora do miasta.

I  TEATRU, Ł iTE R A tU R Y I SZTUKI

Poraź ostatni rewja 
Teatru Żydowskiego

W sobotę, dnia 4 bm. w  lokalu Żydowskiego 
Towarzystwa Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9 
I. p. poraź ostatni powtórzona zostanie Rewja 
historyczna Teatru Żydowskiego. Początek pun­
ktualnie o godz. 20.30 wieczorem.

— KAŻDY WYSTĘP LUDWIKA SOLSKIEGO
znakomitego odtwórcy roli tytułowej w „Judaszu 
z Kariothu“ K- II- Rostworowskiego budzi żywy 
oddźwięk w  szerokich kołach publiczności. Dzi­
siejsze przedstawienie „Judasza z Kairiothu” da­
no będzie po cenach zniżonych., Jutro wystąpi 
Ludwik Solski w swej kapitalnej roli w „W iel­
kim Fryderyku'4 A. Nowaczyńskiego.

— ZYGMUNT NOWAKOWSKI wystąpi poraź 
23-ci w komediji Chiaretli‘ego „Chimery", w  nie­
dzielę, na przedstawieniu popoludiniowem

— ^RiOłżjKOSZNA DZIEWCZYNA" ptłna hu­
moru komedj.a muzyczna dana będzie w niedzielę 
wieczorem w premjerowej obsadzie.

—  „PIERWSZE LEG JON**, sztuka amerykań­
skiego autora Emmel‘a Lavery‘ego ciesząca 6ię 
w roku zeszłym niezwykłem powodzeniem w  Wio 
dniu i Budapeszcie, będąca od dłuższego czasu w 
próbach, ukaże się z początkiem przyszłego tygo­
dnia.

— Z TEATRU „BAGATELA". Wystawiona o- 
bcenie rewja „Na falach eteru" z muzyką Julju- 
sza Lea, utrzymana jest w doskonaleni tempie i 
tętni ży c iem /L w ia  część powodzenia przypada 
w udziale reżyserowi L. Lawińskiemu oraz ba- 
letmistrzowi K. Ghirowskiemu wraz z B. Relską, 
otoczeniu zespołu baletowego.

_  HARCERSKI FILM ze Zlotu Jubileuszowe­
go w Spalę p. t. „Z miasta młodości" wyświetla­
ny będzie staraniem Zarz. Oddz. Zw. Harcerstwa 
Polskiego w Krakowie dziś w  kinie Muzeum przy 
ul. Smoleńsk 9 o godz. 17 i 19-tej.

— WIELKI WIOSENNY POKAZ MÓD. Intere­
sujący scenarfusz tegorocznego ^święta mody’*, 
oparty na zagranicznych wzorach, skradający się 
z dwóica części: „Intermezzo archeologiczne" i
„Kobieta w  słońcu" stanie się niewątpliwie ar­

tystycznym ewenementem dla wytwornego Kra­
kowa. Najwybitniejsze 6ily artystyczne Krakowa 
z Ireną Starkówną, Mieczysławem Węgrzynem, 
Siostrami Więoławównymi, Reyelersami „Dobra­
na Czwórka" będą bawić, czarować i uwodzić hu 
morem, piosenką i tańcem oraz wytwornemi kre­
acjami mody 1936. Wszystkie bilety przedsprze­
daży premjowane są niespodziankami.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Kapitan Blond".
APOLLO: „Grunt lo  forsa" Otto Walburg, Fe­

liks Bressart, Gretl Bernd.
ATLANTIC. „Bengali" (Gary Cooper) i „Zai- 

częło się od pocałunku" (Joan Crawford)
BAGATELA; „Paryskie szaleństwa" oraz re­

wja: Na falach eteru.
CAiPITOL (Podgórze): „Kuszenie szatana" (I. 

Mojioa) i dodatki.
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Wacuś".
MUZEUM: „IV daileki świat1’ i „Z  miasta mło­

dości".
STELLA: „Noc cudów".
ŚWIT: „Golgota".
SZTUKA: „Pod pałacem niebom Argentyny"
UCIECHA: „Osaczona" (Sylvia Sidney)
WANDA: „Indyjscy piechurzy" (Flip i Flap)

Wylkolejeuie nastąpiło na ostrym zakręcie. 
Tramwaj wyskoczył z szyn i stanął na jezdni. 
Obeszło się bez następstw.

Drugi wypadek miał m iejsce na ul. Baszto­
wej. Tutą^jZiiów złamało się koło u wozu z ka­
mieniami. Unieruchomiony wóz zatarasował 
środek jezdni.

W  obu wypadkach interwenjowała straż p o ­
żarna, usuwając przeszkody i umożliwiając pod­
jęcie normalnego ruchu.

Z CENTRALI KKL. W KRAKOWIE. W sobo­
tę 4. IV. o godzinie 7-mej wierz, odbędzie się W 
Chrzanowie posiedzenie rozszerzonej miejscowej 
Kcmisji KKL. z współudziałem delegata Centrali 
tow. B. Domiuitza.

_  DLA KUCHNI WIELKANOCNEJ. —  O ilo
chcesz, by potrawy świąteczne były smaczne i 
pożywne, nie zapomnij zakupić wyborową mar­
garynę koszer 1‘pesaich „Menora" (parwe) ze zna 
kiem ochronnymi „Amadu", która wyrabiana jest 
pod stałym nadzorem Rabinatu Warszawskiego.

8209kr

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 2. 4. Na zebraniu panował nastrój 

m ało ożywiony, kursy kształtowały się naogół 
bez większych zmian. Zainteresowanie mini' 
malne, zupełny zastój w obrotach.

Podobna sytuacja i na pogieldziu.
Na rynku walutowym tendencja utrzymana. 

Płacono za dolara 5.29— 5.33 dolar zloty 9.02 
— 9.07, Bank Polski płacił za dolary 5.28 fuut 
ang. 26.20— 26.35 marka niem. 135— 139 koro- 
na czeska 19— 20 liry włoskie 33— 36.

D ew izy: Mocniejsza tendencja dla Szwaj-
carji. Nowy Jork 5.28— 5.32 Londyn 26.20—  
26.35 Paryż 34.93— 35.05 Szwajcarja 172.75 —  
173.50. Berlin 212.75— 213.75 Praga 21.90—  
22.02.

Waluty i dewizy bez tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAW SKA
Warszawa, 2. 4. Kursy zamknięcia: A kcje:

Bank Polski 96— 95% .
Tendencja utrzymana.
Papiery procentow e: 4-procentowa pożyczka 

inwestycyjna 52.—  5-pro centowa pożyczka kon 
wersyjna 59.75 5-procentowa pożyczka konwer- 
syjna kolejowa 5 5 %  6-procentowa pożyczka 
dolarowa 74% 4-procentowa pożyczka dolaro­
wa (dolarówlka) 4 9 % — 5 0 %  7 procentowa po­
życzka stabilizacyjna 62.38 pięcicweiki 63— 
62.88,

Tendencja mocniejsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo-: 

wego oraz Banku R olnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.85 H olandja 360% Londyn 

26.31 N ow y Jork czek 530 7/8 Nowy Jorik te­
legraficzny 5.31 Oslo 132.15 Paryż 35 01 P ra  
ga 21.96 Szwajcarja 173.05.

Tendencja utrzymana.

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 2. 4. W  dniu dzisiejszym dolarem o- 
bracano po kursie 5 .3 0 %  przy tendencji słab­
szej. W godzinach w ieczorow ych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.28 oraz 
5.30 w towarze przy tendencji słabszej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 2. 4. Cen tranizakcyjnych niema. Ce­

ny orjentacyjne: żyto 14— 14.25, pszenic*
19.75— 20 usposobienie stałe. Otręby żytnie, 
przem. stand. 11.50— 12 jęczm ienne 10.75— 12, 
Mąki żytnie wszystkie gatunki o 50 gr. wyżej. 
Maki pszenne wszystkie gatunki o 25 gr. wyżej. 
Uwaga pozostaje bez zmiany. Ogólne usposo­
bienie stałe.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 2. 4. Dewizy: Paryż 20.23 Londyn 

15.20 Nowy Jork 3 0 6 %  Bruksela 51.92% Me- 
djolan 24.25 Amsterdam 2 0 8 %  Berlin 123.40 
Sztokholm 78.37% Oslo 76 .37%  K openhag* 
67.82 Praga 12.70 Warszawa 57.82% Białogród 
7.—  Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Buka­
reszt 2.50 Japonja 88% .

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 1. 4. Kursy otwarcia: 8-procento 

wa pożyczka Dillouowska 89.50 7 -procentowa 
pożyczka Stabilizacyjua 101.875 6-procentowa 
pożyczka Dolarowa 74.—  7-proccntowa pożycz 
ka Warszawska 67.35% 7-procentowa pożyczka 
Śląska 66.55. Kursy zamknięcia: 7-proccntowa 
pożyczka Stabilizacyjna 105.

DEWIZY EUROPEJSKIE W  NOWYM  
YORKU

Nowy Jork, 1. 4. Berlin 40.25 Loudyu kabel 
4.95% Paryż 6.60% Zurych 32.62%  Rzym 
7.93% Amsterdam 68.03.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 2. 4. Notowania w Ł. za tonnęl 

Cynk natychmiast 15 5/8 termin. 15 7/8 Cyna 
natychmiast 213% — 214 ttermin. 206% — 207, 
Banka 215% Straits 215% Ołów natychmiast 
16 3/8 termin 16 8/16 Miedź natychmiast 36- 
7/8— 36% termin. 3611/16— % Elektrolit 40- 
5/8— 41.



„N O W Y  D ZIE N N IK " piątek 3 kwietnia 1936 13

Frez. Ufeizmann wraca do Palestyny
Genewa. 2. 4. (ŻAT) W  droaze powrotnej 

do Palestyny prez. Weizmann, po krótkim 
pobycie w Paryża zatrzymał się w Genewie, 
skąd uda się wprost do Palestyny. 24 godzin 
ny pobyt w Genewie wykorzystał dr Weiz- 
inann, dla odbycia konferecji z drem Gold- 
mannein celem poinformowania go o wyni­
kach podróży do Londynu.

Dar Wysokiego Komisarza 
dla Tel Awiwu

Jerozolima, 2. 4. (ŻAT) Wysoki Komisarz 
sir Wauchope nabył obraz wybitnego mala­
rza żydowskiego Reubeniego, który podaro­
wał Muzeum Narodowemu w Tel Awiwie.

Kamień węgielny 
pod muzeum Rotszyldów

Jerozolima. 2. 4. (ŻAT) Wysoki Komisarz 
Wauchope przyjął barona J. Rotszylda z mał 
żonką. W  związku z pobytem baronostwa Ro 
tszyldów w Palestynie odbędzie się 6 bm., u- 
roczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod muzeum im. Rotszyldów w Riszon Leci- 
ja n .

Pod naciskiem Arabów
Jerozolima. 2. 4. (ŻAT) Jak wiadomo na 

nowo powstałej radjostacji w Jerozolimie u- 
mieszczono napis hebrajski, angielski i ara-

\t antzawa, 2. 4. P A T . Przed pani dniami o 
głoszone zostało rozporządzenie ministrów spr. 
wewn. i sprawiedliwości, wprowadzające przy­
spieszenie postępowania karno ■ administracyj­
nego na całym obszarze państwa w sprawie wy­
kroczeń z art. 4& i 49 prawa o broni, amunicji 
i materjalach wybuchowych, oraz z art. 28 i 40 
prawa o wykroczeniach. W prowadzenie tego 
rozporządzenia przewiduje, że 1) Terminy prze­
widziane o postępowaniu karno-adminislracyj- 
nem ulegają skróceniu do dni trzech, 2) Orze- 
czenia n ic doręcza się. Ogłoszenie orzeczenia 
zastępuje jego doręczenie, 3) Sądy wyznaczają

bski. W  związku z tem Arabowie rozpoczęli 
kampanję przeciwko umieszczeniu słowa E - 
rez Israel. Dyrekcja radjostacji skróciła na­
zwę Erez Israel na E. I, Prasa hebrajska 
gwałtownie protestuje przeciwko postępowa 
niu dyrekcji Eadja i zapytuje się, jak długo 
będzie rząd jeszcze ulegać wichrzeniom arab 
skim.

Jerozolima. 2. 4. (ŻAT) W  związku ze zbli 
żająeemi się świętami muzułmańskiemu, wła­
dze zarządziły pogotowie wojskowe i policyj­
ne. Uczyniono wszelkie zarządzenia, aby nie 
dopuścić do zakłócenia spokoju publicznego 
przez liczne rzesze pielgrzymów, przybywa­
jących do różnych miast a w szczególności 
do Jerozolimy.

Wolą śmierć, niż życie w takich 
warunkach

Jerozolima. 2. 4. (ŻAT) Nadeszły dziś 
wstrząsające wiadomości o losach więźniów 
przebywających w twierdzy Akko za nielegal 
ne przybycie do Palestyny. Więźniowie roz­
poczęli, jak wiadomo, głodówkę, żądając wy­
puszczenia ich na wolność po odbyciu wymię 
rzonej kary. Wobec tego, że więźniowie od­
mawiali przyjmowania żywności, służba wię 
zienna usiłowała użyć przemocy. Więźniowie 
stawiali rozpaczliwy opór, wołając, że wolą 
śmierć, niż życie w podobnych warunkach. W  
czasie borykania się ze strażnikami, więźnio­
wie zostali dotkliwie pobici, a niektórzy ranni

rozprawy na czas m ożliwie najkrótszy, nie p óź ­
niej, niż dni 14, a jeżeli oskarżony i świadko­
wie mieszkają w siedzibie sądu, na czas nie póź­
niejszy niż 7 dni. 4) Przepisy o terminach mię­
dzy doręczeniem  wezwania oskarżonemu a 
dniem rozprawy głównej iiie 6ą obowiązkowe. 
5) Grzywny wym ierzone nakazem karnym lub 
orzeczeniem administracyjnym są natychmiast 
wykonalne.

R ozporządzenie weszło w  życie z dniem 1 
kwietnia 1936 r. i obowiązuje do dnia 1 stycz­
nia 1937 r.

Majątek ziemski dla córek 
Marsz. Piłsudskiego

Warszawa. 2. 4. PAT. Dnia 2 kwietnia br. 
odbyło się na Zamku Królewskim w Warsza­
wie w obecności pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej posiedzenie rady familijnej, sprawu­
jącej opiekę nad nieletniemu córkami mar­
szałka Piłsudskiego Wandą i Jadwigą. Prze­
wodniczył sędzia Wiktor Zawadzki.

Obecni byli członkowie rady: matka niele­
tnich i główna opiekunka p. Marszałkowa A« 
leksandra Piłsudska, opiekun przydany Ka­
zimierz Piłsudski, ponadto Jan Piłsudski, 
gen. Rydz-Smigły, gen. Sosnkowski, płk. Sła 
wek, gen. Krzemieński, gen. Roupert, oraz 
prezes sądu okręg. Tadeusz Kamieński.

W  myśl wniosku p. marszałkowej Piłsuds­
kiej rada familijna wyraziła zgodę, aby za 
kwotę uzyskaną z częściowej realizacji praw 
autorskich Marszałka, zakupić na rzecz có­
rek folwark, położony w jednem ze wschod­
nich województw.

W sierpniu — rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy 
0 uboju rytualnym

(T elefon em  od naszego korespondenta).

Warszawa. 2. 4. (Sin.) Na terenie minister 
stwa rolnictwa i reform rolnych odbywają 
się obecnie prace nad opracowaniem rozpo­
rządzenia wykonawczego, do przyjętej przez 
Izby ustawodawcze ustawy o uboju zwierząt 
gospodarskich. Rozporządzenie to ukaże się 
w sierpniu br., aby umożliwić wejście w ży­
cie ustawy, która zyska moc prawną z dniem:
1 stycznia 1937.

Zmiany w sposobie dokonywa* 
nia wymiaru podatków

( T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 2. 4. (Sin.) Ministerstwo Skar 
bu wysłało Izbom i urzędoril skarbowym o- 
kólnik w sprawie zmiany w sposobie dokony; 
wania wymiaru i odpisu niektórych podat­
ków. Pozostaje to w łączności z  dekretem P. 
Prezydenta R. P. w sprawie zmiany ustawy
0 państwowym podatku dochodowym, zmia­
ny przepisów o podatku od kapitału i rent, 
podatku od nieruchomości i zmiany przepi­
sów dotyczących państwowego podatku prze 
myślowego i opłat stemplowych.

Przygotowania do 1-go maja
Warszawa, 2. 4. (Sin). Zwyczajem  lat ubie­

głych odbędzie się w komisariacie rządu etol. 
m. Warszawy w połow ic lego miesiąca, kon fe­
rencja dotycząca obchodu 1-go maja, organizo­
wanego przez organizacje socjalistyczne. Na 
konferencję tę zaproszeni będą przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań socjalistycznych, które 
urządzą obchody 1-go maja. Ustalony ma być 
plan pochodu, aby zapewnić spokój i bezpie­
czeństwo.

Strajk protestacyjny w Warszawie
Warszawa, 2. 4. (Sin). Zapowiedziany na dzi­

siaj 1-godzwiny strajk protestacyjny, jeżeli cho­
dzi o tramwajarzy, objął tylko część pracowni­
ków trauw ajow ych. Dokonano bowiem  dość 
dużo aresztowali wśród pracowników tramwa­
jowych, a na ulicy Królewskiej doszło nawet do 
zatargu. Strajk objął natomiast wszystkie biura
1 zakłady prywatne, strajkowała elektrownia i 
gazownia. Ogółem  strajkowało około 60 p ioc , 
zakładów.

nie w wypadku napaści n iem ieckiej na Francję 
lub B elgję, której m ożliwość Niemcy wyklu­
czają. W obec tego Niem cy nie powinny sprze­
ciwiać się tego rodzaju naradotn. Min. Eden 
stwierdził jakoby pozatem, iż doręczenie listu 
gwarancyjnego ambasadorowi francuskiemu 
Corhin nie oznacza bynajmniej, aby zobowiaza-. 
nia, zawarte w tym liście, wchodziły w życie je - 
szrze przed zakończeniem  wysiłków pojednaw'* 
czycli.

Pakty o nieagresji — zwykły 
świstek papieru

Warszawa. 2. 4. (Sin.) O propozycji nie­
mieckiej postawionej w Londynie, wypowia­
da się w „Kurjcrze Warszawskim” p. B.(ole- 
sław) K(oskowski), który analizując kolej­
no propozycje Hitlera, stwierdza, że Hitler 
wybrał doskonały moment psychologiczny, 
licząc na życzliwą neutralność Auglji i na to 
że Francja nie odrzuci a limbie propozycji 
njenneckiej. Ale gdyby istotnie tak się stało, 
to Francja uspokojona, zabezpieczona co do 
swoich granic i zamknięta w swoich grani­
cach, odepchnięta zostałaby od wielkiej poli­
tyki europejskiej i musiałaby zrezygnować

ze swoich wpływów na drugiej części Europy 
Część ta byłaby otwarta dla wpływów nie­
mieckich. Co do propozycji paktu o nieagre­
sji państw położonych na wschodzie i połu­
dniu Niemiec, to b. minister Dalton bardzo 
rozsądnie mówił w Izbie Gmin n atemat Pol­
ski i Czechosłowacji.

Wszystkie propozycje niemieckie muszą 
budzić poważne zastrzeżenia, gdyż znajdą 
się ludzie w pozostałej części Europy, którzy 
będą uważali wszelkie pakty o nieagresji za 
zwykły świstek papieru.

Narady niemiecko - brytyjskie 
już sio rozpoczęły

Londyn, 2, 4. P A T . Agencja Reutera donosi, 
rozmowa ministra Eden a z ambasadorem von  

R ibbentropem , która truała półtorej godziny, 
miała charakter ogólny i dotyczyła całego szere­
gu spraw. Agencja Reutera twierdzi, że główną 
uwagę zw rocono raczej na niemiecki plan za­
pewnienia pokoju, niż na propozycje niemiec­
kie, dotyczące okresu 'przejściowego. Jednym z 
ważniejszych omawianych punktów było jako­
by ustalenie, czy AV. Brytanja weźmie udzia] w

pakcie bezpieczeństwa, proponowanym  przez 
Niemcy —  w charakterze gwarantki, j ik  to 
przewiduje mem orandum niemieckie, czy też 
jako uczestniczka paktu wzajemnej pom ocy, 
jak  przewiduje to „B iała K sięga". Pozatem 
min. Eden wyjaśnić miał stanowisko W. Bryta­
nii co do rozm ów, jakie mają być przeprow a­
dzone między jatabam i glów ncm i Francji i W. 
Brytanji, oraz podkreślił jakoby, żc przys.ńe u- 
kłady pom iędzy sztabami obowiązywałyby jedy-

Przyspieszenie postępowania 
karno-administracyjnego
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Spóźnione żale Francji
Opinia francuska o odpowiedzi 
niemieckie!

Paryż. 1. 4. PAT. Oficjalna treść odpowie­
dzi niemieckiej została podana do wiadomo­
ści opinji francuskiej zbyt późno, aby poja­
wić się już mogiy jakieś szersze komentarze 
Należy zaznaczyć, że jakkolwiek odpowiedź 
ta znana była w kołach londyńskich we wcze 
snych godzinach popołudniowych, to do Pa­
ryża przyszła ze znacznem opóźnieniem.

Ambasador brytyjski Clerk, który dorę­
czyć miał odpowiedź niemiecką miną Flandi- 
nowi w czasie wizyty, wyznaczonej na godz. 
15.30 nie mógł tego dokonać ze względu na 
to, że jak wyjaśnia komunikat Havasa, dok­
ładny przekład nie został jeszcze ukończony.

Na tle wytworzonego stanu rzeczy chara­
kterystyczny jest glos naczelnego redaktora 
„Paris Midi” Jeune, który podkreśla, że wła­
ściwie sprawa wygląda tak, jak gdyby fran­
cuski minister spr. zagr. trzymany był poza

nawiasem toczących się już rokowań dyplo­
matycznych. Memorandum niemieckie dorę­
czone bowiem zostało ministrowi brytyjskie­
mu i o planach niemieckich pierwsza została 
poinformowana W . Brytan ja. Tymczasem 
niemiecki coup de force z dn. 7 marca zagro­
ził przedewszystkicm Francji. W ygląda  więc 
jak gdyby Francja była pod opieką W . Bry- 
tanji. Rządy brytyjski i niemiecki dyskutują 
między sobą bez udziału rządu francuskiego, 
który zostanie zawezwany dopiero w dalszej 
fazie tych rokowań. Francja —  konkluduje 
publicysta —  mogłaby nawiązać z Niemcami 
rozmowy bezpośrednie, lub też odrzucić tę 
metodę, oświadczając, że może się zgodzić 
na rozmowy tylko w ramach Ligi Narodów'. 
Rząd francuski wybrał jednak trzecią meto­
dę —  pośrednictwa W. Brytanji, której od­
stąpił całą inicjatywę.

Stany Zjednoczone stana na czele 
ruchu antywojennego

Waszyngton, 1. 4. PA T. Sekretarz stanu Hull 
oświadczy! w komisji Izby reprezentantów, że 
polityka Stanów Zjednoczonych pragnie stanąć 
na czele ruchu antywojennego i ma zasadniczy 
cel: popierania pokoju  nietylko dla Stanów  Z je ­
dnoczonych, ale dla całego świata. Stany Z jed ­
noczone usiłują utrzymywać stosunki dobrego 
sąsiedztwa ze wszyrtkie^mi krajami oraz pragną 
współpracować z innemi narodami w dziele kon 
solidacji pokpju  i poszukiwania nowych środ­
ków udaremnienia m ożliwości wybuchu wojny.
Kapitały amerykańskie umieszczone zagrani­

cą wynoszą 14 m iljardów dolarów. Hull wyraził 
opinję, że jeśli narody nie znajdą !rodkóvv na 
powściągnięcie rosnących nacjonalizmów gospo­

darczych, nieuniknione 6ą konflikty gospodar­
cze, które prowadzą do wojny. Opieka nad ka­
pitałami umieszczonemi zagranicą oraz życiem 
pól miljona obywateli amerykańskich, przeby­
wających poza granicami kraju, wymagają od 
rządu Stanów Zjednoczonych stałej uwagi z 
tern, aby Ameryka nie została wciągnięta do 
konfliktów międzynarodowych. W zakończeniu 
mówca poruszył sprawy stosunków handlowych 
pomiędzy Stanami Zjcduoczonem i a Japonja, 
uskarżając się na nowe przepisy japońskie, na- 

< kladające wysokie obciążenia na zagraniczne to­
warzystwa naftowe oraz na Amerykan prowa­
dzących interesy handlowe z Japonją.

Z lotnisk niemieckich do Paryża 
może samolot dolecieć 
w dwie godziny

Paryż. 1. 4. PAT. Prasa francuska w dal­
szym ciągu poświęca dużą uwagę gotowości 
obronnej Francji. Codziennie niemal któryś 
z dzienników przynosi reportaże lub informa 
cje zarówo o francuskiej strefie ufortyfiko­
wanej, jak i o poszczególnych formacjach 
wojskowych.

Dzisiejszy „Paris Midi” zamieszcza obszer 
ny artykuł, zawierający informacje z kół woj 
skowych a stwierdzający, że wskutek pono­
wnej wojskowej okupacji Nadrenji, Niemcy 
uzyskali 23 lotniska na pograniczu francus- 
kiem. Z lotnisk tych najpowolniejszy nawet 
samolot dolecieć może do Paryża w dwie go­
dziny. Rozważając możliwości obronne, au­
tor artykułu, stwierdza, że francuskie samo­
loty myśliwskie, które ostatnio były ćwiczo­
ne do lotów nocnych nie zdołałyby prawdopo 
dobnie odeprzeć, czy też wstrzymać ataku 
na Paryż eskadr oombardujących. Jedynym 
zatem sposobem obrony może być tylko kontr 
ofensywa i pod tym kątem widzenia prze­
prowadzona zostaje reorganizacja lotnictwa 
francuskiego. Dziennik podaje, powołując się 
na statystykę, że Niemcy mają obecnie 600 
samolotów do bombardowania, a w r. b. ma­
ją uformować 57 nowych eskadr do bombar­
dowania, 18 myśliwskich i 10 wywiadow­
czych.

W Norwegji kobiety będą 
mogły być pastorami

Oslo, 1. 4. PAT. Norweska agencja telegrafi­
czna donosi, że niższa Izba Stortingu uchwa­
liła 64 glosami przeciwko 38 (projekt ustawy, na­
dającej kobietom  prawo sprawowania wszelkich 
funkcyj administracyjnych narówni z mężczyz­
nami. Podczas debaty szereg m ów ców  podkre­
ślało, że ewentualne mianowanie kobiet na god ­
ności kościelne mogłoby razić uczucia religij­
ne większości ludności. Minister sprawiedliwo­
ść odpowiedział, że rząd będzie jedynie w w y­
jątkowych wypadkach powierzał kobietom  funk 
cje pastorów.

KRONIKA KRAKOWSKA

Socjaliści krakowscy
nie weszli w skład delegacji przyjętej przez p. premiera

(or) ,W związku z przyjęciem  delegacji l ’ PS. 
i Związków Zawodowych przez premjera Ko- 
ściałkowekiego, okazuje się, że w skład delega­
cji tej nie w chodzili członkowie krakowskiego
O. K . R., bawiący w tym czasie w Warszawie.

Wiadomą było rzeczą, że z Krakowa wyjecha­
ła delegacja socjalistyczna, w skład której w ch o­
dzili pp . Bator, Ciolkosz, (lr .D robner, Prsybyś
i Dr. Szumski. W kolach politycznych krążyły 
wersje, że delegacja będzie przyjęta przez p. 
premjera. Tymczasem delegaci krakowscy p o ­
wrócili z Warszawy, ograniczając się do odby­

cia konferencji z naezeluemi władzami PPS i 
Związków zawodowych.

W kołach dobrze poinform owanych, krążą ua 
ten temat różne wersje. W edług jednej z utcli, 
wysunięto ze 6fer oficjalnych pewne żądania co 
do personalnego składu delegacji krakowskiej. 
To miało być przyczyną, że delegaci krakowscy 
ograniczyli się do konferowania z centralneuii 
władzami PPS. i ZZ., które udały się do pre­
mjera Kościalkowskiego, sami zaś wrócili do 
Krakowa.

Czterej lekarze krakowscy i Ubezpieczalnia 
pozwani o odszkodowanie 12.500 zł.

(rg) Żona montera z Miechowa, Pelagja K u­
delska, wystąpiła na drogę sądową przeciw U- 
hezpieczalni Społecznej w Krakowie oraz czte­
rem lekarzom , a to dr. Arturowi K elhofferow i, 
dr. W andzie Lewickiej, doc. dr. Bronisławowi 
Stępowskieinu i dr. W ładysławowi Tarczalowi- 
czowi. W  skardze skierowanej do Sądu Okręgo­
wego Cywilnego w Krakowie domaga się oua 
odszkodowania 10.000 zł. za cierpienia i ból m o­
ralny oraz 2.500 zł. na koszty leczenia. T ło skar­
gi jest następujące:

Spoczątkiem ubiegłego roku zapadła K udel­
ska na zdrowiu, a lekarze stwierdziwszy cho­
robę na tle kobiecym  skierowali ją do szpitala. 
Przybywszy do Krakowa udała się do szpitala 
Ubeznieczalni, gdzie stwierdzono, iż wskazany

jest zabieg chirurgiczny, który jest lekki i nie 
pozostawi ujemnych skutków.

W  dniu 11 lutego poddała się Kudelska ope­
racji, którą przeprowadzili wyżej wymienieni 
lekarze. Operację przeprow adzono pod narkozą 
i trwała ona 2 i p ó l godziny. Po operacji stwier­
dziła Kudelska, iż prawą ręką porusza z wysił­
kiem, a lewą .wogóle poruszać nie m oże. Ma to

DO C ZYTE LN IK Ó W  „D ZIE N N IC ZK A ”
Nasza wiadomość podana w wczorajszym nu­

merze „D zienniczka’ ’ o przyjeździe 200 dzieci 
palestyńskich do Krakowa, wrywarla zrozumia­
le wrażenie. Uczniowie ze wszystkich szkół ży­
dowskich w Krakowie, wyczekiwali gorączkowo 
u siebie na zapowiedzianą przez nas wizytę 
dzieci palestyńskich, mających oddać źywe*i 
bezpośrednie pozdrowienie z Erec. A le najwię­
cej chyba kłopotu miała hebrajska szkoła przy 
ul. Brzozow ej z urządzeniem... uroczystego ze­
brania dzieci, na którem miały przemawiać.... 
„sabry".

Niestety, bardzo nam żal, że ta wycieczka nie 
doszła do skutku, ale... nie mogła, bo... był to 
przecież tylko piękny sen... „prima-aprilisowy” .

Redakcja „Dzienniczka '.

być przyczyną uszkodzenia nerwu prom ienio­
wego przy operacji, a w szczególności narkozą. 
Ponadto dr. Kwiatkowski stwierdził u K udel­
skiej osłabienie mięśnia sercowego, spowodowa­
ne sposobem  przeprowadzenia operacji oraz wa. 
dliwą narkozą.

W dniu wczorajszym odbyła się rozpraw* w 
Sądzie Cywilnym, na której przesłuchano p o ­
zwanych lekarzy. Stwierdzili oni, że czynności 
ich były zgodne z zasadami wiedzy lekarskiej. 
Ponieważ sąd dopuścił biegłych w osobach prof. 
dr. Zubrzyckiego i prof. dr. Olbrychta, rozpra­
wę odroczono.

Rozprawa toczyła się przed sędzią dr. Aubej 
rem. Pow ódkę zastępował adw. dr. Aschenbrei 
ner, Ubezpieczalnię adw. dr. Ader.

6 procesów o zabójstwo
odbędzie sio w kadencji kwietniowej

(rg) Szereg ciekawych rozpraw odbędzie się 1 Krakowie. Na ogólną liczbę dziewięciu p roce  
w kwietniowej kadencji 6ądu przysięgłych w J łów , jakie odbędą się Yf tej kadencji, aż ązte4
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Od Administracji

f  ?
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenumeraty na miosią? 
kwiecień i o odwrotnem uregulowaniu 
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Zjazdy Okręgowe manifestację siły 
ogólnego sjonizmu!

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
-o-§-o

toczyć *ię będzie o ubrodn ę zabójstwa. Jeden 
z nich będzie miał za tło głośną w roku obie* 
głym sprawę Mojżesza Schulmanna, zabójcy 
błp Drechslerówny.

Kadencja rozpocznie się w poniedziałek 6 hm. 
Terminy rozpraw są następujące: 6-go Abra­
ham Lichtenfeld —  fałszerstw o, 8-%o Stefan 
Pulka —  zabójstwo, 9-go Antoni Bilaizewski —  
rabunek, 15-go Jan Tkaczyk  —  zabójstwo, Ib go

17-go Marjan Susim —  zabójstwo, i_S-go i 19-go 
Tomasz Hola —  zabójstwo, 21 i 22-go Majżcsz 
Schulman —  zabójstwo, 23-go do 25-go Jan Fu- 
dula —  zabójstwo. erdykt zasystowany w 
poprzedniej kadencji;, 27-go K arol Fabian i 
Iow. —  rabunek.

KOGO A R E SZTO W A N O  W  U S Z K A C H
Donosiliśmy wczoraj o nowych aresztowaniach 

wśród czlonkow Stronnictwa Narodowego w  Li­
szkach, a to w związku z napadem na sklep 
Adolfa Brenncra.

Aresztowano m. im: Piotra W yroię, prezesa 
p(Av. zarządu Stronnictwa Narodowego, który 
podburza! okolicznych mieszkańców do napadu, 
iranciszka Batora, sekretarza kola Stronnictwa 
Narodowego, u którego w  czasie rewizji znale­
ziono różne przedmioty zrabowane u Brenncra. 
Władysława Wyrobę, karanego za zabójstwo, An 
toricgo .Michałka, karanego za kradzież, Sylwes­
tra Kurp^na, karanego z rozbój, Wojciecha Try­
bulę, Bartłomieja Kruka i Mieczysława Sobko- 
wlaka, karanych za kcdzicżc.

OKRADZIONO GM IN Ę W  B A U C A C H
(rg) Wczoraj w  nocy dokonano włamania do 

urzędu gminnego w  Babicach Nieznani sprawcy 
dostali się do wnętrza i skradli SO zł. w  gotówce 
oraz flobert i 150 naboi.

W Ł A M A N IE  DO SKŁ ID E  SKÓR
(rg) Wczoraj rano ujawniono wielką Krt dzież 

skór w firmie Perlberger i Ska przy ul. Diela 50. 
Niezauważeni przez nikogo włanwwafcz otworzy;! 
drzwi wytrychem lub podrobionym kluczem i 
skradli skóry wartości 7.000 zł. W związku z tą 
k radziczą podioja dokonała szeregu aresztowań.

RADOM
DEFRAUDANCI MAGISTRACCY PRZED SĄ­

DEM APELACYJNYM W  LUBLINIE. W tych 
dniach w  Sądzie Apelacyjnym toczyła się spra­
wa radomskich defraudantów magistiackuh Wik­
tora Czapskiego, Franciszka Kwoczyńskiego i P.‘a 
Wla Olszowskiego. Sąd Apclacyjjiy zatwierdził 
Wyrok I-szej instancji. Wiktor Czapski skazany 
został na S lat więzienia, Franciszek Kwoczyński 
na 6 lat więzienia i Paweł Olszewski na 6 mie­
sięcy z zawieszeniem. Oskarżonych bronili adw. 
Lttingcr adw. Niedzielski i adiw. Lisowski.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELCZEGO BANKU POŻYCZKOWEGO 
odbyło się dnia 28 XII. Sprawozdanie roczne wy­
głosił p. Gramek c-lorek zarządu.

Walne Zgromadzenie uchwaliło z czystego zys­
ku wynoszącego 6500 zł. wypłacić 10 proc. na 
Kcren Hajesod.

ONEG SZABAT W  „AKIBIE“ . Z  okazji przejś 
cia kwucy „Szoszana‘‘ z gdudn trzeciego do gdu- 
du drugiego, odbył się uroczysty raport całego 
gniazda.

Okolicznościomc przemówienie w y k osiła  A cł. 
Sz. Mairgulcsówina, następnie przemówiła członki­
ni kwucy „Szoszana’" B. Goldfarbówna. Po częś­
ci oliujalnej nastąpił wspólny podwieczorek, po­
łączony z żywą gazetką.

m a t u r a  h e b r a j s k a  w  g im n . c h o w w je j
DĄAT. Dnia 31 marca odbył się Lą-ńcowy egza- 
!T,iu uslny z języka hebrajskiego. Na egzamin przy 
Jt-chał jako delegat z Warszawy docent p. Oster- 
zecer.

Wszyscy dopuszczeni w liczbie lfi-tu otrzyma- 
it naturę z języka hebrajskiego. Maturę z odzua- 
czenion otrzymała p. L. Zajdonwebrrzanka.

.ZE SCENY. W Domu Robotniczym dnia 4 kwiet 
ma wy stąpi znany ai tysta żydowski Kurt Katsch

A' wtorei 7 kwietnia wystąpi w teatrze Roz­
maitości Bem-Zion Witler z doborowym zespołem 
artystów.

REI ERTUAJt KIN. Apollo: Uskarżam cię inat- 
Lo; i dod itki dźwiękowe. Czary: Czu -  Ozin - Cizau 
tf. Julika.

Har -  paz.

— z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. — OŚ­
WIĘCIM. \\ niedzielę odbyło się w Czytelni Ży­
dowskiej zgromadzenie publiczne z refei um Iow 
Dra Apfia n. t. „Obecna sytuacja Żydosiw; Po 
referacie uchwalone zostały rezolucje proteslacyj 
ne,

KRONIKA TARNOWSKA
OBNIŻENIE OPŁAT ZA UBÓJ RYTUALNY,

Urząd wT0jewódzki w Krakowie polecił zarządów. 
kahalnemd w Tarnowie, aby obniżka opłat za u- 
bój rytualny, która według projektu zarządu ka- 
hrjnego miara być wprowadzoną dopiero z dniem 
1 stycznia 1937 obowiązywała już z dniem 1 kwie 
tnia br. W ten sposób opłaty za ubój rytualny juz 
uległy obniżeniu w sposób następujący: opłata za 
ubój bydła rogatego obniżoną została z 8 zł. na 
6 zł. 50 gr. od cztuki — za ubój cieląt z 2 zł. na 
1 zł. 60 gr. — indyków z 1 zł. na 75 gr., kur z 25 
gr. na 20 gr. zaś od kurcząt w okresie legii a 
mianowicie w miesiącach czerwcu, lipcu, \ sierp­
niu z 25 gr. na 15 gr.

MŁYNY dZANCERA UNIERUCHOMIONE. Kły 
ny Szancera „Polski Przemyśl Mączny“ wstrzy­
mały pracę i zwolniły około 60 robotników Przy 
czyną unieruchomienia młynów mają podobnu byó 
zbyt wysokie ceny gazu i prądu elektrycznego, po 
burane przez Zarząd miejski.

ZNOWU WYBICIE SZYB. W piątek wiiczorem 
dnia 27 marca wybito szybę wystawową %v skle­
pie p. EUenna na najruchliwszej ulicy Wałowej. 
Sprawcę niebawem ujęto w osobie słuchacza praw 
odbywającego praktykę w Urzędzie skarbowym 
w  Tarnowie.

Z i  SFAŁSZOWANIE KSIĄŻECZKI PKO. Nie­
jaki Kiljan z Oteśnej koło Dąbrowoj odpowiadał 
onegdaj przed Sądem karnym >v Tarnawie za fał­
szowanie książeczki oszczędnościowej PKO. przez 
dopisanie do stanu oszczędności wynoszącego 1 
zł. cyfrę 2 zł. tak , że stan ten wynosił 21 zł. Os­
karżony tłumaczył się tem, że chciał zaimponować 
kupcowi Królowa u którego kupił cukierków za 
68 gr. Kiljan .został zasadzony na 6 miesięcy wię 
zierua za powyższy czyn.

KRONIKA PRZEMYSKA
P. PREZYDENT MIASTA WYJAŚNIA. Na os-

tatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Przemyślu 
ojiczyt ii p. prezydent Chrzanowski deklarację, 
treścią której prostuje niezgodne z prawda domie 
sienią niektórych organów prasowych, jaikoby w o 
żny Ludwik Kabola oskarżony r> sprzeniewierze­
nie znacznych sum w dziale opłat w rzeźni, zos­
tał zami inow any inkasentom przez p. prezydenta 
Chrzanowskiego. Deklaracja stwierdza, że Kaba­
łę zamianowano inkasentem przed objęciem wła­
dzy na Kałuszu przemyskim przez p. Chrzanow­
skiego, co nastąpiło dnia 1 stycznia 1934 r.

OBNIŻKA GENY PRą DU ELEKTRYCZNEGO
I PODATKU HOTELOWEGO. Komisja budżeto­
wa i Koll°gjum magistratu pizyjęły ostatnio dwie 
doniosłe uchwały w  przedmiocie obniżki ceny 
prądu dla odbiorców wedle taryfy dwuczłonowe] 
o  10 proc. oraiz zredukowania stawki podatku ho­
telowego z  20 proc. na 10 proc.

BUDOWA SĄDU W  PRZEMYŚLU POSTANO­
WIONA. Na ostatniem posiedzeniu Rady miejs­
kiej w Pr/emyślu oświadczył prezydent Chrza­
nowski, że z  Ministerstwa Sprawiedliwości na­
deszła oficjalna wiadomość, że sprawa budowy 
gmachu sądowego w  Przemyślu została defini­
tywnie postanowioną. Ze strony tegoż ministerst­
wa urguje się w ministerstwie skarbu, cetem po 
naglenia |wypłaty pie-wszej transzy w  kwocie
900.000 zł. na cele budowy. Ministerstwa Skarbu 
narazie pieniędzy nie asygnujc, zaś stary budy­
nek Sądu Okręgowego, mimo heroicznych wysił­
ków właściciela, pyka coraz to w innem mi^jsc.u.

zagrażając wprost bezpieczeństwu. Ostatnio — 
jak donieśliśmy —  wybuchł pożar w biurze wice 
piezesa spowodu wadliwej indow y przewodów 
kominowych

STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA NA PFIIY- 
FERJACH SZlWANKUJĄ. Ulica Buszków iecU  
na przedmieściu Przemyśla była onegoaj widow­
nią bandyckiego występu grupy złożonej z kilku­
dziesięciu osób, którzy w oodizinach fwieczomyin 
napadli na przechodniów zydowsaich i powybija 
li szyby w  kilkunastu mieszkaniach żyd Ciężko u 
szkodzony w  głowę kamieniom niejaki Hausmtn 
został przewieziony do szpitala powszechnego. Na 
paslnicy po dokonaniu zbrodniczego występu ylot 
nil się. Zajście powyższe znalazło oebe na osfaii 
niem posiedzeniu Raidfy miejsiKicj w  interpelacji 
radnego p. Dra BrandsUttera. Prezydent i.hrza- 
nowski przyrzekł s p r w ę  zbadać i porzymć sto­
sownie kroki, zmierzające do wUuiuCiiienia bezpie 
czeństwa życia i mienia mljsnkaóoów naszego 
miasta.

FALA STRYJKÓW Wi PRZEMYŚLU. W czo­
raj wybuclit w Przemyślu strajk piaskarzy I fur- 
manów na tle ekonomicznym. Inspektor pracy spo 
wodował natychmiastowe podjecie rokowań mię- 
dzystronariU;

Strajk wioski w  labryce maszyn „Polna" j'est 
na drodze ku likwidacji. Zarząd fabryki uznał 
przedstawicieli robotników oraz mężów zaufania 
i wszczął pertraktacje. W rokowaniach bierze u- 
dziai delegat inspektoratu pracy ze Lwowa p. 
Zwoliński, inspektor pracy obwodiu Pirzert-yśl i.iż 
Mianowski i' referendarz bezpieczeństwa tut. Sta 
roslwa mgr. Kopeć. Narazie cofnięto wypowiedze 
nie y-dni&Wc udzielone strajkującym 209 robot- 
nilom. Sporną jeszcze jest kwestj* piać.

STRAJK GENERALNY. Na znak solidarności 
Z obecnie strajkującymi w  Przemyślu robotnika­
mi rozmaitych gałęzi przemy słu, * pi oblamowała 
lut. Rada Klasowa Związków Zawodowych Jed­
nogodzinny strejk generalny « c  czwartek od goJz 
11 do 12.

Ra d a  m ie j s k a  W  PRZEMYŚLU u c h w a l a  
SUBWENCJE I  WYR 4 ŻA SYMPATJjji STRAJ­
KUJĄCYM ROBOTNIKOM.

Sensacją ostatniego posiedzenia Rady miejs­
kiej w Przemyślu było jednomyślne uchwalenie 
przez wszystkie kluby radzieckie wniosku PPS.
0 wyasygnowanie na rzecz stiajkujących robotni 
ków fabryki „Polna’1 kwoty 500 zł Uchwalę tę 
posiadającą litylko znaczenie deinonslracyjne ja­
ko wyraz sympatji dla dążeń robotników, poprze 
dziia charakterystyczna dyskusja. Oto wniosek 
reprezentanta PiPS. podchwycił r. mulacki Bila u,
1 użył go jako odskoczni do antysemickiego wys­
tąpienia, gjlędząc o zalewie „obcego1* kapitału i 
słusznej walce robotnika polskiego z żydowską 
zachłannością. Jakże zrzcdla mina naszemu do­
morosłemu żydożercy, gdy usłyszał następnie z 
ust przedstawiciela polskich robotników, zosia- 
d; jącego w  klubie gospodarczym r. Łuckiego, iż 
załoga fabryki „Polna“  składa się w 50 praiwie 
procemaob z robotników.... żydowskich. Okolicz­
ność 14 podl l ii w ^w cm  przemówieniu p. r. 
Łucki, który iż świat pracy polski
solidąryzui' j^ a ą ^ to s k ie m  PPS, i Dopiera słu­
szne posl 'jSEjro^mijków żydowskich.

Należ' t ^ g j^ S fr /isB ila n ow i dał również pre 
zes klijjr j@M m iOW skich p. dr. Reichman W re 
zujlajĉ - yą ifflK^ P P S -u  uchwalono głosami wszy 
stkich rf- ihyonyradnvcii polskich, żydowskicli i 
ukra.iiiMUc.h3r Znaimnnna. la uchwala. wi-\\'olaia licz
.y
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IN $£RATOW  
D R O B N Y C H
nie przyjm uje się  

telefonicznie  
tyłka w prost 

w Adm inistracji 
i wyłącznie  

ZA  G O T Ó W K Ę .

I  Wolne posady |

POSZUKUJĘ rutyno­
wanej wychowawczym 
do dwóch chłopców  
v3-'/i i 3 lata). W yma­
gana znajomość języ­
ków: polskiego, he­
brajskiego i  niemiec­
kiego. O lerty wraz z 
świadectwaimi sk iero­
wać należy do Adrn. 
N. Dziennika pod  
„Rutynowana S.“

5478g

ZDOLNEGO ekspe- 
djenta lub ekspedjent- 
kę z branży blawatnej 
przyjmę Freinwald —  
Florjańska 44.

8365kr

POSZUKUJĘ porno
cniczej siły buchalte- 
ryjn^j piszącej na 
maszynie. Zgłoszenia 
osobiście Fabryka Ka- 
pcluszy K ordeckiego 

7. 5474g

POSZUKUJE się zdol 
uej ekopedjentki do 
znanego magazynu o- 
Iniwia Braci Kiciu, 
Starowiśnalna 17. —  

8351kr

[ ]
SAM ODZIELNA ko­
respondentka polsko- 
iiicni. biegła maszyni­
stka. obeznana z wszel 
kicmi czynnością nr.
biurowemi poszukuje 
posady. :—  W arunki 
skromne. Zgłoszenia 
„Pracow itość J ruty­
na" Adni. N. Dz. —

8326kr

1.000 ZŁO TYCH  o
fiat1 uje za stalą posa­
dę urzędnika lub po­
ważne przedstawicie: 
stwo. Znajom ość ję ­
zyków, biurowi ści. —  
Zgłoszenia: „Kanęjn- 
icpi ezcntalyw ny" —  
Kraków, Skr. 253.

8 2 I lk r

Reklama 
diwlgnle handlu

ZLTB O ŻA ŁY  kupiec 
władający językami 
prosi o zajęc:c w 
charakterze przedsta­
wiciela, komiwojażera 
itp. na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dzienni­
ka pod „Energiczny
2“ . 5452Ć

|  M in ę  |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DO PŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
n uterja ly  ubraniowe
„U B R A N IO ZM IA N ", 
Augustjańska 10. i— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

BEZPŁATNIE facho­
wych porad udziela 
kosmetyczka z perfu- 
m erji „U N IK A T ", —  
STAROW IŚLNA 17, 
tel. 182-39. Skład za­
opatrzony jest w naj­
nowsze zdobycze z 
dziedzin ] kosmetyki. 
Posiadamy również 
wody mineralne wy­
roby gumowe chemi­
ka) ja, artykuły gospo­
darcze itp. CENY 
NISKIE. 8328kr

I  Kupno 1
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze 
Gohlberg, Gazowa 13. 
teł. 134-88. 4924g

OBU WIE „SFINKS'*, 
Kraków, Rynek gl. 13 
poleca najnowsze mo­
dele wiosenne po 
cenach przystępnych.

8329kr

K R A W A T Y , K R A ­
W A T Y !! Nowości wio 
senne —  poleca W y­
twórnia Krawatów —  
Grodzka 4.

8367kr

S A L O N  M Ó D  
.S aba", K R A K Ó W , 
P.YNEK GŁÓtYNY 10 

iw podw orcu). N aj­
nowsze modele stale 
pa składzie. Przera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzorów 
,-J 1.50. Uwaga
RYN EK GŁÓW NY 10

POKÓJ obszerny nie- 
krępujący osobne wej 
ścic z klatki schodo­
wej dla dwóch osób z 
utrzymaniem lub bez
od ŻAR AZ DO W Y- 
NATĘCIA ul. Agnie­
szki 9, m. 14. 5485g

DO W YNAJĘCIA
dwu i trzypokojowe 
mieszkania k om forto­
we Filarecka 2-a. Wia 
domość u dozorcy.

8366kr

CZTERY pokoje zpn. 
słoneczne bieżąca w o­
da piękne położenie 
do wynajęcia. Hal- 
czyua 27 (obok P od ­
chorążówki). Telefon  
151-80 i 136-81.

8368kr

ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże się 
objętości i

w znacznie 
podw ójnym

zwiększonej 
n a K ia d z ie

dnia 7 kwietnia br.
i zawierać będzie oprócz szeregu 
prac najwybitniejszych sił
p u b l i c y s t y c z n y c h  i literackich

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY
Zam ów ien ia  do działu inseratowego przyjm uje

Adm. Nowego Dziennika, Kraków, ul. Orzeszkowej 7, -  Tel. 102-79

• • •

POKOJU z kuchnią 
zpn. (I lub II piętro) 
Dzielnica V II— VIII. 
poszukuję. Zgłoszeni^ 
pod  „D ob ry  i punktu! 
alny płatnik" do Ad 
min. Dziennika.

LO K AL przemysło* 
wy frontow y 4 ubika­
cje parter, Kraków, 
Lubicz 30 do wyna­
jęcia. W iadomość do­
zorca. 5172g

1 LUB 2 panienki do 
wspólnego pokoju 

poszukiwane. Dietla 
111 I. p. m. 7.

5 450g

POKÓJ jasny, ciepły 
kom fort do wynajęcia 
Mikołajska 32/28.

|  Zdrojowiska j
ZAK O PAN E  znany 
kom fortow y pensjo­
nat „Jurand*1 Chalu- 
Lińskiego poleca na 

święta „PE SA C H " 
pokoje z pelnem u- 

trzymaniem p o  ce ­
nach przystępnych, 
hotelow o od 2 zł. dla 
wycieczek ceny bar­
dzo niskie. 5454g

S P E C J A L IS T K A
w pa=«eh leczniczych

M O D E L I  
WIMENSKIE
w  c a ł o i c l  a c h L p a s a c n ,  
b l u a t n l k a c h  p o l a c a i

ZIMETOWA
27STRADOM

w porfir., t e l .  1 3 4 .0 3  
Ceny z n ic in ie  zm ione

TRW ALE ONDULA­
CJE A PA RA TAM I 

Z AGRANICZNEM  l 
OD ZŁ. 10 —  20 
ZA R A Z KOLORO- 
,WAN1E WŁOSÓW 

W YKONUJĄ SPE­
CJALIŚCI PO CE­
NACH ZNIŻONYCH 
W PIER W SZO RZĘ D ­

NYM  SA L O N U  
FRYZJERSKIM  

„A L B A ", KRAKÓW , 
LL. SZCZEPAŃSKA 
NR. 7. TELEFON 
12-107. 547 5g

OSTRZEŻENIE. / a  
długi m ojej żony 

Franciszki z duieiu
1. I V  1936 nic od p o­
wiadam. —  Olszowy 
Piotr, Bochnia.

5484g

KUPIĘ maszynę do 
pisania w dobrv:n ' l i ­
nie. Zgłoszenia r;.yl 
„O kazja" do Adm. 
N. Dziennika. 83 l0kr

LAK IERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej:
„ F A R B O B L A S k "
Kraków, kalw aryjski 
29, tel 149-79.

|  Sprzedaż |
NAJ MODNIEJ ŚZl F I­
RAN K I i kapy najta­
niej poleca wytwórnia 
Śebastjana 16 wielki 
wybór! 7866kr

NA święta MACE i 
koszerne wędliny. —  
Bakalarz Długa 50.

5314;;

|  Lokale |
LOKAL 7^7 M iodo­
wa, na przemysł lub 
biuro zaraz do wyna­
jęcia. —  W la do mość 
Dietla 59, m. 21 o fi­
cyny. -5477g

OBUWIE wszelkiego 
rodzaju najtaniej p i  
Icca Łubka Kraków 
£ trądom 16 w pod ­
worcu. 8262kr

I C U S I O N O
portfel Lronzowy, skóra krokodylowa. Łaska­
wy znalazca proszony jest o zwrot tegoż wraz 
z dokumentami za •wynagrodzeniem. —  Adres 
właściciela: Krakusa 6, m. 9. 8356kc

Ca»ą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
uiZELI KANFEROWiJ

ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej)

ATELIER GOASECIARSsUE
ZOFJI K LAhu poleca modele wiedeńskie 
K oletek 3 .  T eł. 1 6 2 -18  Ceny najniższe.

e T Y K iń r Y  N R h O W t
jedwabne pófjedwabne oraz bawełniane ula fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich. 
krawieckich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
A- OHRENSTEIN K ruków , P oselska 9 .

zł.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową « . . .  micsięoz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . * »  »  »

(^GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. .Strona" w 
i tekście i nadeslanein na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 

niuw po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dro Lne1 liczymy za 16 słów.

„  4.30 kwart. 
„  7.50

12.90
22.50

CENY w złotych: I. strona 1.25. —  Tekst 1.— Nadesłano 0,75. — Za ŁcSter 
0.25. —  Drobne ud słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Grat 
lacje i koi, .olencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynow 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł, 10.—, Nekruiogi (kleps 
dry) do 60 mm. w J, łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25(' 
za druk kolorowy 50 %.

„NOWY DZIENNIE* wychodzi codzienie, także w joniedziałki i dni poświą

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik11: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Karier 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząds ju Maksynuljan* Feldmana


